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U  CAŁYM FRONCIE -  NAPRZOO!
Pomyślna kontrakcya na Pomorzu. —  Odzyskanie Brodnicy i Nowego Miasta. 
Wyparcie nieprzyjaciół z Płocka, pościg aż do linii Strużewo-Trzepowo. —  
Odzyskanie Ciechanowa. —  Odwrót nieprzyjaciela. —  Wojska n a S Z S  
Ł a je ł ;  B r z e ś ć .  —  Wzięcie do niewoli sztabu dywizyjnego. —  18.000 

jeńców. —  Pomyślne walki na froncie południowym.
W arszawa (P A T ). Kom unikat sztabu ge- 

^ a ln e g o  w o jsk  polskich z dnia 20 sierp­
nia b. r .:

Ptont północny: Nasza kontrakcya na Po­
morzu doprowadziła do odzyskania Brodni- 

i Nowego Miasta. W  walkach pod Brcd- 
nieprzyjaciel stracił do czterystu zafci- 
Przychwyconych na współdziałaniu z 

®°bizcw{Vanii Niemców w  liczbie ośmiu roz- 
st**ełao;o.

^  rejonie Płocka po wyparciu nieprzyja- 
z peryferyi miasta, piechota nasza w  

{°*cigu za nieprzyjacielem dotarła do linii 
^ttżewc—Trzepowo, biorąc jeńców oraz 

tt*aesię6 karabinów maszynowych, wraz z 
"•hunicyą. Przy obronie przyczółka odzna- 

się dowódca przyczółka, major Mości­
l i  oraz ludność cywilna, która z calem po­
kręceniem i bohaterstwem brała udział w  

^elkach ulicznych, ponosząc znaczne stra- 
F. Po odwrocie bolszewików stwierdzono 
peludzkie znęcanie się nieprzyjaciela nad 
kflnościę i  jeńcami. W śród  ofiar barbarzyń  
y*a bolszewickiego znajdują się cztery sa- 

®*taryuszki.
W  rejonie Ciechanowa oddziały nasze od- 
°sly szereg poważnych sukcesów, łamiąc 

^Matecznie zgrupowanego tam przeciwm-
Miasto Ciechanów, które przed paru 

ami zmuszeni byliśmy opuścić, zostało
ownie odzyskane. W  związku z powyż- 

sytuacya wojsk bolszewickich, operują 
-  na przestrzeni między W is łą  a granicąNi,

^miec, staje się coraz bardziej krytyczną.

Dula 19 b. a .  o godzinie 22, oddziały trzeciej 
dywizyi legionów wkroczyły do Brześcia. 
Wschodnie forty zostały już obsadzone, W  
Drohiczynie wzięto do niewoli sztab 17-tej 
dywizyi nieprzyjacielskiej, oraz część sztabu 
i oddziałów 8-mej i  27-mej dywizyi. W szy­
stkie dowództwa z najwyższem uznaniem  
podkreślają wysoce Obywatelskie i patryc- 
tyczne zachowanie się ludności cywilnej na  
świeżo wyzwolonych terenach. Poszczegól­
ne wsi przyprowadzają całe partye jeńców, 
walcząc skutecznie w  razie napotkanego o* 
poru. Liczba jeńców, wziętych w  ciągu dnia 
ostatniego, wzrosła do 18.000. W  rejonie Hru  
bieszowa oddziały nasze powstrzym ują na- 
pór występującego aktywnie przeciwnika.

Front południowy: N a  odcinku północ­
nym nieprzyjaciel posuwa się ostrożnie na­
przód, dążąc do opanowania Bełza. Pod Lwo  
wem. wojska, broniąca miasta, ponownie za­
dały dotkliwą porażkę armii konnej Budien  
n»go. W  świetnej szarży kawaleryjskiej pod 
Sulikowem  oddziały pułkownika Rum ia za­
rąbały parę szwadronów nieprzyjacielskich, 
zaś pod Pikułowicam l zręcznym manewrem  
nocnym zdołano otoczyć większy oddział 
Budiennepo, zmuszając go do poddania się. 
Na południowem skrzydle spokój. O prze­
prawę pod M ikołajewem  na Dniestrze w a l­
ka w  toku.
Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 

generalny.
Zarówno wycofywanie się oddziałów bolsze­

wickich z Pomorza i  trudn a sytuacya arm ii bol­
szewickiej w  okolicy Płocika.—Lipna—.Sierpca., 
jia-k wzięcie pracz naszą armię Brześcia zostały 
warunkowo przewidziane. Rozwój naszej zrwy-

ziały naszej pierwszej armii ścigają nie- 
l *yjaciela, wycofującego się w  nieładzie 
kierunku na Ostrów. . . . . . , . . . .
Front 17 ■ e i?skieJ kontrofenzywy zamieszczamv na stro-

L  środkowy : Zwycięska ofenzywa nic 2-«iej. -  Redakcya.
i*k frontu średniego rozwija się świetnie j

Zwycięstwo na froncie środkowym.
ły s k a n ie  Mosic i Mord. — Rozbicie resztek VIII. i II. dywizyi. — Wyrzu­

cenie wroga za Bug. — Olbrzymia zdobycz.

Gen. Latinik na froncie.
Warszawa. (PA T ) Jak podaje „Gazeta Porań 

na“ gen. Latinik otrzymał ważną nową funi 
cyę na froncie.

Objęcie przez polską administracyę 
terenów uwolnionych od inwazyi 

bolszewickiej.
Warszawa. (Telefonem M.) Między minister­

stwem s>praw wewnętrznych a  ministerstwem 
wojny osiągnięte zostało porozumienie w kwe­
sty! niezwłocznego obsadzenia uwolnionych z 
tnwazyl bolz-owicjdej miast przez adminlstra- 
cyę państwiwą oraz policyę ł żandarmeryę pol­
ską. Miasta, w  których bolszewicy gospodaa-o- 
wadi przez kilka dni zostały ogołocone z żyw­
ności, wobec czego m inisterstwo aprowizacyi 
przystępuje do natychmiastowej 07 ganizacyi 
dostarczenia, mieszkańcom tych miast żywno­
ści Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
roz norzędzsnie natychmiastowego objęcia u- 
rzędowunia przez starostów i policyę w powia­
tach uwolnionych z nieprzyjacielskiej iuwazyi 
na prawym brzegu Wisły.

(PA T ) Sekcya polityczno-prasowa od* 
UJ™ u 11. dowództwa frontu środkowego komu- 

P°ó datą 19 bm. Jedna z dyw izyi legi,cno* 
n krótkiej walec zajęła Moslce. Niepizyja- 
"  N°Of a je się nadal w popłochu na Drohi- 

t̂ t‘yah iŚmjr jeńców i  zmacaną ilość ma* 
wojennego. Grupa majora 'a.worowisMe 

biorąc 100 jeńców i w iele tabo- 
ść cywilna wyłapuje po lasach roz* 

W *  bolszewickich. Pod Cegłowem rozbito 
°-*aiąCe  ̂ 8 i 9 dywizyi sowieckiej, 

h. ajęc 6 dział i biorąc jeńców. W  rejonie'‘a
^ fk ó d  od W łodawy wyłapuje się strój 

olw dywizyi. Na wschód od tilieimu cd- ’

dzdały nasze wyrzuciły nieprzyjaciela ponownie 
za Bug. Ogółem nasze wojska w  ciągu ostatnich 
trzech dni w zięły około 10.000 jeńców,.1500 wo­
zów z materiałem  technicznym i  prowiantami, 
23 działa, 112 karabinów maszynowych. Jest to o 
bliczenie niezupełne, ponieważ brak meldunków 
w tym  względzie od niektórych oddziałów. 'We­
dle odebranych wiadomości, bolszewicy na Bia­
łej Rusi i Ukrainie mobilizują ludność i aatych* 
mias, wysyłają na front. Wśród świeżo zmobili­
zowanych i  wysłanych u? front szerzy się ogrom 
na dezereya. Z powodu ostatnich sukcesów na-

naszych żołnierzy jest doskonały.
n-

Kraków, 21 sierpnia,
Baaldzo w iele naszych sporów poUtyczuycli 

polega na słowluych nieporozumieniach, te  zaś 
twynlkają nieraz z braku doświadczenia, polity­
cznego.

Dwa ubiegłe lada dżiejów niepodległej Potoki 
zaliczyć można do mowAcyajtu. N ie tyilko Polska 
była nowem państwem, lecz dostała się w  ręce 
ludzi przeważnie stawiających pierwsze kroki 
w polityce i w ielce słabo oryentujących się m. 
zagadnieniach państwowych. Natchnienie i  in- 
tuieya nie starczą jedniak na podołanie zada­
niom tak odpowiedzialnym, a  dziś tak niesły- 
chanie powikłanym, że jak. w idzim y u naszych 
przyjaciół z Zachodu — umysły bardzo w ytra­
wne i wyrobione nieraz się w  nich plączą i  
gubią.

Skutek tego sta-^u rzeczy jest fatalny: iw cią­
gu ostatnich tygodni straciliśmy Ślęsk Cieszyń­
ski, Warmię, Mazury pańskie, kwestya naszych 
kresów wschodnich siłą rzeczy spadła z porzą­
dku dziennego, a wszystko zasłoniła jedna, je­
dyna., bezsporna R.westyu: kwfcstya istnienia
niepoóh głej Polslci.

W raz z tern sprawia, budząca bardzo wiele 
sporów, zgoła niepotrzebnych, sprawa samo­
dzielności na:szej polityki, przedstawia się w  zu­
pełnie inaiem świetle. Gdy przedtem chodzillo o 
mniojisze lub większo skrępowanie, obecnie od­
czuto jako znlaczrtle groźni ejisze zło — naszo od- 
otsobuiienac, a pa^yjęto z uczuciom wdelldicj u lgi 
pewność, że już nie jesteśmy tak caUkowiciie 
odosobnieni#, sdy Fta-ncya wykazała, że umie 
się przeciwstawić polityce Lloyda Gecrgela, a 
Stany Zjednoczone głośno i otwarcie stanęły
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pj stronie Francy! Wobec złówrogiei j-tjoaiwy 
iWBEyaJkiclj utusca/ch beapoŚaediiiłLeh sąsiadów, 
w trJtfLcsnieg poręczy Wnoyon,,, Cter.ącyon nas Z6- 
M&pd, to odowŁinituie aaiuilejdulo się w osa 
c&ania i zapowiaaato zgubę. Ta onręaz dotąd 
uł“ pękła; w efektywnej obranie jesteśmy, jak 
byliśmy przedtem, pozostawieni własnym siłom 
SjJtfSsyttdetrzeńc y uaimaini, narzuceni onolloz 
ntośctaJŁii, Czechy i  Rumuniio, zupełnie otwarcie 
Odmówił) wseełklj pomocy czynnej, mimo na­
ciek uze Effaruu./ s w k łi prcrt«k!tOróv*. MułCfcirsfcWa 
zachodnie przokanairy adę fiaitnat-alrufą żo wisizy- 
stśbó, oo mcssyniSy dotąd w sprawie ga-ainic Pol- 
tfcl, flfłUlWta Ją rw położeniu dosłownie cez wyj­
ścia, t. j. bm drogi do Europy- Jest ona niby 
W obiębtt drutu JŁOldzabtego, z kolcami od. v.e- 
WHąa*z, Jam OdgiDodzor i od wszystkich swych 
prtyjociół ptafti. kordon jawnych luft ukrytych 
WlńguW. J w t fltkaracua ma fant ty ozinie odoi me­
nie, uejwut przy naijiłDtężniejszem imarwlnienu po- 
pem u.

PiopuroŁe jest dalekie i pośr^lnie, idebezpiei- 
cawństwo bezpośrednie i tuż ze progiem.

Czyżny ksąa wynikało, że jeszcze i to pośre- 
kitn poparcie unsśuu lekceważyć? Sądzę, że 
odki na seryo +łfctoj tnysii propagować nłe ze- 
<auc*>,

Zle jest narodowi na święcie aatoemu. Prze- 
aóual/ Się O tMn Niemcy', choć udały pat siwo 
silnie zbudowane, zasobnie zagospodarowane i 
akdpatrisoń* w  pmnjubo wasin# ekonomiczne źró­
dło politycznej i militarnej samodzielności: 
otwarte wyjście na momse i własny przemysł 
woj jmy.

Potok*. pOfib&wlon« tych dwóch warunków 
tam mniej pozwolić błonie może na ..splcndid 1 
solatkwi", a której Z resztę •redtygnowała już i 
Angtta. Niema driś na świecie państwa, ktereny 
mogło się obejść bez solidnych, dobrze zaW&ro- 
wwjyctt ftojusac» i mogło się mimo to czuć bez 
pie-znem. To oeż jednym z elementarnych zadań 
mąurej polityki je&t pozyskanie i utrzymanie 
ŚPityfinonMńeów. Jest ono równie ważne, jak. 
sił* mlRlarna i pozostaje ® nią w ścisły m związ 
ku. —  Państwo bezbronna nie może mieć sprzy 
mierzeńców; może mieć t Bto panów, bądź to 
jako łuskawyjch protektorów, bądź jako wyra- 
cnowanycn wyzyskiwaczy; zwykle eas obie ro­
le się łączą.

Silnemu łatwó o apntyml srzeńcoa, jak poga- 
lemu o wupólnikoT. Zjawisko to jest natural­
ne 1 słuszne. Żaden polityk nie ma prawa po­
święcać intern sów własnego nerodu dla cudzo- 
go, więc także obarczać go obowiązkami na 
rzecz przymierza nie zapewniającego żadnej po­
mocy ani korzyści.

To też my nie maimy prawe, gorazrć się ani 
ćtawić, jeśli nasi spaaymif rzeńcy obiecują nam 
pomoc tylko w  miarę tego, jak sami sobie po- 
tnag- < będziemy. Musimy polegać na własnych 
siłach aby obcy mogli na nie liczyć, jeśli w 
naszej sprawie chcą, angażować własne.

O samodzielności naszej polityki decyduje 
suma sił, jaką wydobędziemy ze siebie, sil ma- 
teryrlnyca 1 duchowych zarazem, t. j. mocy 1

rozumu. — Miarę jej będzie nie przeciwstawia­
nie 3ię cudzym żądaniom, lecz silne popieranie 
własnych, fin będziemy użyteczniej szyu 1 pe­
wniejszym tprzymieirżeńcem, im bardziej ziałem 
okażemy się zdolni stać na własnych nogach, 
nie żądając, by nas przyjaciele nosili „na bara- 
na“, tern więcej możemy liczyc na liczenie się 
z naiszcmi wymaganiami i potrzebami.

Każda klęska potęguje nasz* zależność, po­
tęguje Ją zupełnie automatycznie bez niczyjej 
ziej w oli ani Złośliwości.

Póki Polska zwyciężała, kwesty a, czy ona 
ma racyę, czy nie ma racyi, była dla opinii 
iiancuśŁiej i aLigelskiej kwestią akademicką. 
Naj suiowszą krytyka rzekomego „ilmperyaliz- 
mu polskiego*1 me zmierzała do konkretnego 
wniosku,, by jśj wy dc lerać zajęte kraje K o s z t e m  
krwi angielskiego lub IratucUbkifcgo rpbotńika. 
Sprawa weszła w  fazę wiole gorszą gay się o- 
kaizalo, że be* cudzej pomopy Ponska nie może 
uzrztymiać gr&nic, wschodnich wedle radnej z 
linii atanowiąoj ch przedmiot sp^ru Dopiero 
w  tej chwili los nasz przeszedł w  cudze ręce i 
opinia obcych mężów etanu i oacych syndyka­
tów robotniczych zaczęła wpływ wywierać na 
nlfttte łosy.

Z te mi warunkami powinna się mądra P °^  
tyka z góry liczyć i mierzyć swa samodziako^ 
siłami i środkami, jakie dla swych celów ćł»c® 
i  może obiócić.

Do jeanyCn potrzeba koniecznie pomocy ^  
juszników. Te muszą być Z rtto i lojalnie i 
twaccie omawiane na zasadzie r e s o m p e ^  
wzajemnych. Do innych potrzeba tylko zape',r 
nić się, że przeszkadzać nie będą „Rób na wda* 
sną oopowiecizlainość, o ile się uda“ . Tu trźćib*' 
bardzo dokładnie ooliczać siły j unikać 
uęwzięć ryzykownych. — Rą. wreszcie i t»Kie> 
do których nawiet najlepszym przyjaciołom *.** 
powinno być wolno się wtrącać i  które chocwi 
najwyższym wysiłkiem saimemu załatwiać & r 
leży, jeśli się chce uniknąć poniżającej podlś* 
giości.

Dla utrzymania samodzielności p o l i t y c ^  
trzeba nie tylko ofiarności i  odwagi, ale pf®®* 
nikliwości i rozwagi.

Ostatnie ciężkie przejścb winny nas tej P *  
wd,y nauczyć.

Dojrzały człowiek i dojrzały naród oJ®- 
ty&zystko na Własną edpowdedizamość, 
przyjmowanie lub odrzucanie cudzych ra4 
piopozycyi. H fiitkt o*

i

(O d  n W c y «  itiojtfkbwego rc/crprtbij.
fraków, 21 siei-pnia 

(whl Ofenzyw"a imaisaa, można powiedzieć, że 
raz wij a się „prawidłowo", t, j. opeóacy e mają 
przabięg dokladrile taki, jaki im zakreśliło na 
y»e dowódfldjwio w swyzt plamie, rwapuozyuaijąc 
kouiti«kvyę. TjiLe tylko chyba jest różnicy poanię 
dzy reallKacyą a planem, że w niektórych miiej- 
tocach odwaót udeąuizyjacicla ©tał się niesijod zie­
wanie gwałtowny, co przyspieszyło opetracy© na 
danych odcinkach, podczas gdy na innych sil­
niejszy ppór czerwonej aimrn cokolwiek po- 
wisirzymuje rozmaick uaszego ataku. Wskutek 
tego uskrzydlenie posypuje ni rómmoraierahe i 
podczas gdy na, południowym naszym odcinku 
uoisu a kon.tiWkcya już no ttrzecn dniach osiąg­
nęła linię Bugu zarówno na wschód, jalk i na 
północ — uwusze skrzydło północne posuwa się 
wzdłuż Nam i, stosunkowo powolnie;, lecz ró­
wnie skutecznie.

Jak już poprzednio zaznaczyliśmy, główne 
naisze uderzenie wyszło z linii Wieprza, z pod­
stawami Dęblin—Lubartów. W  dniu pierwsaym 
osiągnęło óno już linię Gaftlwodin—Żelechów— 
Parczew, w drugim — pc suwając .się w przewi­
dywanym kierunku dia opanowamia kolei Sie­
dlce—Brześć, orez ku Bugowi na wschód, Zaję­
ły Kałuszyn, Siedlce, Międzyrzec, Wliszmicę i 
Włodawę, w trzecim już osiągnęło linię Bugu 
na północy, zajmując Drohiczyny oraz przecięto 
linię kolejową Siedlce—Brze ić, zajmując Białą 
Podlaską, ostatnią wtęks zą stacyę przed BrŁe-

ściem, W  ten sposób najbliższy cel strategie*^ 
tego uderzenia został osi ś n ię ty  i nu wschód*^ 
i  snu północy, — uwieńczenieiu jego byłoby **' 
jęcie Brześcia, odcinające nieprzyjacielowi ńjN* 
Vi’ażtrłpj9Bą unię odwrotową na wschód do 
kowej Ro?yi i oddaijące w nasze ręce nana**' 
nie nad całą praiwle linią Bugu, w  
Kongresówki.

Szybik:' yocnób naprzoa aamii środkowej 
siał z natury rzeczy najsilniej oudzfeuia/ pfś*- 
dewtszystikiem na sąeitdni odcinek — na »y#J  
cyę armii czenvonej, atakującej wnaresaW^r 
plzyc otteż mostowy frontalnie od wschodu 
Równocześnie * na&zą armią środkową rusś^  
haolizod nreŁciiwiko tej armii nasze sdiy z p f^  
czółkia mostowego wiarszawsikiego, zarówno ^ 
kierunku im Mińsk Mazowiecki, jak na 
miin, przełamawszy najsilniejszy opór nlep**£ 
jaciela w obu tych pumktiaoh i parły niepu*T 
strzymonie na wschód i północ ku 
gdzie sforsowaliśmy wkrótce ważną praepra^ 
przez Bug w Wvs*iŁOwle — wiążmy punkt najjt 
mdi kolejowej, wychodzącej z wideł rz e c zn i  
ku północnemu wis chodowi na Wołkowyszld^ 
Słc-nim—Mińsk. W  ten sposób liniiai Bugu, fM**- 
kująca <>d południa £ rmię czerwoną, znajdw#* 
cą Się na praestrzeni pomiędzy Bugiem i 
wią, została przez nas całkowicie opanowaną-

Drugie uderzenie flainkww-e — na wiscb^ 
■względnie na północ od lin ii Narw i — podj?*®* 
jak wiadomo, nasza armia północna pod woó*»
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Poźarowisko.
Z  cyklu p. t  „Księga Ognia".

Tak minął i.pokojnle upalny lipiec i sierpień, 
minął plenny w  owoce wrzesień 1 chylił się ku 
końcowi zasnuty -pajęczą przędzą październik. 
W , P o  barów ie“ nie „siało się“ nic. W  opinii 
publiczne; n*. ąpił wyr i<ny *wrot. Ludzie ar 
częlj spoglądać ma mieszkańców samotnej willi 
z widocznym podziwem i uznaniem. Jak Ko- 
bryń Koibryniem —  jeszcze żaden dom na po- 
żarowleku nie przetiwał czterech miesięcy; atu  
ju i czwarty dobiegał do końca a tam — cicho... 
Minął październik, zaczął się melancholijny li­
stopad. Rojecki zacierał ręce z zadowolenia, 
przyjmując z uśmiechem pobłażania grsitulacye 
znajomych z powodu „szczęśliwego przebycia 
krytycznego okresu**. Goście coraz częściej i 
dłużej zaczęli przesiadywać w  jego domu; zni­
kały powoli niepokój ich oczu i nerwowość ru- 
•hów. Dobrze 1 wesoło było w. Pożapowic, bo 
ęospodars+wo okazali się ludźmi nader "Ościen­
nymi. Nastrój dotąd wesoły i Dogodny zmienił 
łlę niemal w przesadnie hałaśliwy, krotocliwil- 
ny i szampańsko szumiący. Rojecki drwił nie- 
Ktościwie z przesądów i uśmiechał się ti-yum- 
fująKO, pani Marya przekomarzała się z panią 
sędziną na temat dini i miejsc „feralnych", Jó­
zek szalał po lasku i okolicy;-nawet Maryanna, 
•becnle „pokojowa**, zwykle solidna i poważna 
alewiaata stroiła żarty w. kuchni i śmiała się 
z byle czego.

Powoli, nieznacznie wyłoniły się w domu no­
w e upodobania i  zwyczaje.

—  C‘eat drole! —  zauważyła pewnego dnia 
po powrocie z w izyty w  Pożarowrie piękna pani 
Sulimirska — Rojecka nosi od jakiąegoś czasu 
stale ognisto-czerwone peniuary; już piąty raz 
z rzędu przyjmuje nas w tym kolorze.

Spostrzeżenie było trafne. Istotne Roj< ccy u» 
legli specyalnei sympatyi do barwy czerwonej 
i czerwono-pomarańczowej; pani Marya od mie­
siąca przeszło no^ła suknie wyłącznie w tych 
dwóch kolorach, którym nadawała tylko rozma. 
ite odcienie i  nuance. Mąż jej stwierdził z zado­
woleniem. że jest jej z tem bardzo do twarzy 
i  chcąc się utrzymać niejako w tym samym sty­
lu, zaczął nosić ogniste, wyzywają ce krawaty.

— A kolor jego jest czerwony —  nucił mu na. 
zaijutrz aryę z  imarsyliamki jeden z kolegów,

— Nic nie szkodzi — odpowiedział spokojnie 
Lubię tę barwę i jak utrzymuje moja żona. jest 
m i w  ndm do twarzy. To wy r, tarczy.

I w parę dni potpm zmienił krawat na inny, 
w torbie ceglaato-orange.

Lecz i Józiowi znać przypadły do gustu barwy 
rodziców, bo zaczął dopraszać sio nowego u- 
braniia w tym kolorze! Jakoż z okazyi urodzin 
wkrótce potem sprawiono mu czafwony garnitur.

Jakby dla dociągnięcia linii stylu do końca, 
kaizał p. Andrzej w ostatnich dniach listopada 
obić wszystkie pokoje czerwona tapeta w ciemno 
żółte irysy.

—  Jaki tu teraz ciepły, miły ton — mówiła pas. 
n-i Marya do męża po przeprowadzeniu meta­
morfozy wneTrf,a.

— Nieprawdaż kochanie? — odpowiedział, car 
łując jej śliczne aksamitne oczy.) Ciepło zda się

spływać ze ścian — błogie, rozgrzewające du9̂  
ciepło. J

L ew  -w mieście uznano te zmiany za 
wactwc a lekarz powiatowy dr Lutowekl o*J . 
ńlił je nawet jako t- zw. erythromanae. Dcfinip 
niev'iadomo jakiemi drogami dotarła do Roj6® 
kiego, dając mu pochop do nowych drwin: ^

—  Ci poczcdiwcy — ziwtlerzał się przed ż o n ś j  
pomawiają mas o rodzaj bzika na punkcie baf^ó 
czerwonej, a nie wiedzą biedni, że od lat sa^  
padili ofiaaji stokroć gorszej pożaromanii1. ^

— To prawda — przyznała p, Marya, w p a ^  
jąc się iwi żelazne ziwoje elektrycznego ra d ya t^

i \jocl ściaimą. Wogóle mam wrażenie, że wszytiw®^
! te środki ostrożności, jakich tu przestrzegał^ 
j sa właściv/ie całkiem zbyteozine a nawet wiphŁ 

śmaesane. Oto np. ieraa patrząc na te mart* 
rury radyaitora rozsyłające ciemne fale cichu  ̂
żałuje nasizych dawnych poczciwych ńł®6 y, 
Tak sie ito słodko gawęd;ziło przy trzasku og®*- 
w świetle czerwonych refleksów igrających 
ścianie. m

— Masz słuszność Maniu. 1 mnie to samo PrlL  
szło w tej chwili na myśl. Lecz sprawa
niie przesądzoina- Jutro każę stawiać piece;  ̂
dziemy mieli ogień, zapach żywicznych siD ^  
ków i rakiety iskier. 0

— W iw at! — krzyknął rozpromienione to 
zio. — Będą piece! Będzie ogień! Złoty, ezerwoj6̂  
żółty, kochany ogień! O jak to pięknie i dobJ* 
tatusiu! '

W  pierwszych dniach grudnia opalano J j  
wille po staremu zapomoca kaflowych piecćh- 
w saloniku burcizał wesoły ogień w dużym. 8*̂  
roipolskiim kominku.

(C iąg aalszy nastąpi*
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t o ’ ż o r s k ie g o . W  pierwszym rozmachu do- 
g a °na tutaj do Serocka, u spływu N a m i i  
[ . ®u. następnie opanowała wyżej na północy 

H cy Pułtusk i sforsowała przeprawę przez 
' ó"ew w 0jjU powyższych punktach. W  ten spo- 
s _ u * e tylko oflankowała lin ię Narwi, lecz prze- 

ałszy ją,; ma możność uderzenia bezpośrednio 
prawe skrzydło arm ii czerwonej, operującej 

lędzy Narwią a Bugiem, której nie pozostaje 
c innego, jak najszybszy odwrót linię, kolejo­
wi Przechodzącą przez Prze tycz :na południowy 

tak ^ kolo Łomży, a znajdującej się zresztą 
^  blisko lin ii Narwi, że przy silniejszym im- 
r, Naszym nie trudno ją  bedzie przerwać od
^łtuska.

^Lecz ofenzywa tej naszej północnej armii mi,a 
także cel drugi, niemniej ważmy — pirizecię- 

k u f3"0^  odwrotu tej armii nieprzyjacielskiej, 
a w sile 4 do 6 dywizyj opanowawszy C»e- 

anów—Mławę—Działdowo (linia kolejowa), 
^ "n ką  ławą na przestrzeni 50—60 kilometrów 
y®hvvała sję szybko na zachód, na północy 
y11;lerzając ku kurytairizowi gdańskiemu przez 
_ °jewództwo pomorskie (Lidzbark, Brodnica), 
a Południu zaś — przeszedłszy Sierpiec i Lip- 

jednem skrzydłem uderzyła rua W łocła. 
*1 diugiem na Płóck. Dla zagrńżenia tej ar­

ii bolszewickiej posuwając się na półmoc, ar- 
r r a Sen. Sikorskiego w pierwszym rozmachu 
. są zajęła Ciechanów. Tu jednak bolszewicy, 
ę.&Q<iąc 3weg0 korytarza odwrotowego między 
^tbchańowem a Mławą—Działdowem (szero- 

^  około 50 kilometrów), widocznie rozwinęli 
J®ilniej®zy opór, aby ich skrzydła zaawianso- 

^ d e  do Włocławka i  Płocka, nie zostały się w  
^Pełną pułapkę. W  każdym razie los tej ar- 
] .11 bolszewickiej jest przesądzonym. Chyba tyl- 
, Pozbawienie komunikacyi ze swoją główną l ____ J_____  \ 1..Wdą (co jest mało prawdopod obne m ) lub 

^Paczitwej determinacyi przypisaćby można 
j' ®iej zamiar sforsowania W isły pod Płockiem 

_°sk,resydiatnia Warszawy od zachodu — zamiar
*ai,y a a niepowodzenie raz z powodu jej 

slibych sił (podobno 4 dywizye), po dirugie
konieczności wykonywania tej swojej 

Joy&i <»d Raciąża po hiku, podczas gdy nasza 
aa południe od W isły ewentualnie posu- 

jgjbby się od Warszawy ku lin ii Bzury po 
jT^tytnej. W edług jednak wszelkich oznak 

bolszewicka wyrzekła, się tego despera- 
 ̂ le,Sń planu i czyniąc tylko cremonstnącyj ną 

j^^ersyę na płock, wycofuje się szybko z oko- 
Sik ^tpna—Sierpca—Raciąża ku wschodowi.

uvaęc i impet naszego parcia na Ciechanów 
sję dygnie o tein, czy tej armii jako tako uda 
^  ^Ycofać, czy też w całości zostanie otoczo- 
°bi't r,azie gen. Sikorskiego bierze tu
v,TAt 0 ieńca i ł«Py, 00 wskazuje, że ten od­
jęć?* bolszewicki jest w każdym razie dość baz- 
bo,piy* Oprócz tego ten „kurytanz odwrotowy** 
^^ew ick i może być przez nas zagrożony je- 

w długiem miejscu, dalej na wschód, tam,

SSt
i. się szybko zająć niaid Narw ią po Pułtusku 

'liei 1 ° 8tr0*$k$. odwrót arm ii bolszewic­

c y .

gw— °n się trochę zwęża, przechodząc między 
Urt„ni<* pruską a linią Narwi. Jeżeliby naszym 

:°  si

"h i1? *tu- na północ od W isły byłby podwójnie uitra-
r^ y .
0 <ło owej części tej armii, które wybrała 

brzez Dzdałdów—Lidzbark—Brodnicę rua

ia z nac boisku
O d naszego k o resp on d en ta ).

III. Powrót

^ LPoznań, w sierpniu 1920-
^• stacyi w Pucku — zaniepokojenie. Z Gdań- 
j ^ ch odzą  różnorodne, często sprzeczne, wie- 
^  kon tu rach , wywołanych przez robotni* 
cy.bortowych z powodu wyładowywania amu- 
i j j P o l a k i .  Ktoś opowiada, że tłum robo- 
f j niemieckich napadł ,ua dworzec kol ej o* 
łą ®°hił naszego oficera. Wiadomość ta oka- 
cjj Pb^niej prawdziwą. K ilka osób wskutek 
j^apoko jących  wieści, postanawia pozostać 

c^Ui inni — decydują się ryzykować. Do 
e i^ ^ t o ic h  należy również autor iłów  ni- 
p^ych.

i ^ eżdzaxny do Redy, stacyi węzłowej na li* 
la^sźlnsk-—Wejcherowo. Naszego pociągu do 

i akoś tnie widać, natomiast nadchodzi 
tV ^  a P°ciąg berliński.
D P'asażerów pierwszej klasy znajduje się 
'‘łpw  'carz wojsk polskich. Zapytujemy o 
5 tvgJLw Gdańsku. Rozruchy się zakończyły, 

ludności niemieckiej panuje jeszcze

podbój „kury tarza gdańskiego**, to zadanie jej 
odwrotowe jest o tyle względnie łatwiejsze, że 
droga jej odwrotu na północy na razie nie jest 
bezpośrednio zagrożona, a zresztą, w najgorszym 
razie może się ona salwować na terytoryum 
Prus wschodnich, gdzie .albo będzie rozbrojona, 
albo — nie, gdy Niemcom podoba się oświad­
czyć, że bolszewicy byli zbyt silni, aby ich mo­
żna było rozbroić i wymusili sobie przejście 
„siłą“ wprost na przyjazne i bezpieczne teryto- 
ryum litewskie.

Reasumując to — .widzimy obraz szybkiego 
wypierania nieprzyjaciela z terytoiyuin Kon­
gresówki — nieprzyjaciela, którego odwrót sta­
je się paniczny. Za. kilka dni czerwoni muszą 
się znaleźć na całej lin ii na wschód od lin ii 
Bugu do Brześcia, a. na północ od Brześcia od 
lin ii kolejowej Brześć—Białystok— Gna jewo— 
Osowiec. Go pozostanie na wschód od tej lin ii, 
to będą już tylko luźne, mniejsze czy większe 
watahy, skazane po krótkiem grasowaniu na 
dostanie się do niewoli.

Pozostaje jeszcze południowy odcinek frontu,

na którym  w  ostatnich dniach zaznaczyła się 
pewtna żywsza akcya ze strony bolszewików, o. 
śmielonych zapewne faktem, że z naszej strony 
nastąpiło pewne przesunięcie sil 1  południa na 
północ dla wzmocnienia kontrofenzywy. Dzięki 
temu udaro się bolszewikom tutaj — na połu­
dniu Kongres >'i',vki — przejść znowu Bug pod 
Hrubieszów . (gdzie już rozpoczęło przeciwko 
nim kontrakcj ę), oraz podsunąć się dość blisko 
pod Lwów. Ta, przejściowa impreza bolszewicka 
została jednak już zlikwidowaną, Od Lwowa 
armię Budienmiego odepchnięto, a arm ia ta pv- 
dobno cofa się w kierunku uółnocnym — ku 
Lublinowi —  pragnąc widocznie wywołać dy- 
wersyę na prawem skrzydle naszej komitrołen- 
zywy. Jest to manewr o tyle bezcelowy, że spó­
źniony i  schwytany przez nas w  samym począ­
tku — i  na całość operacyi nie wywrze on żad­
ną miarą decydującego wpływu. Tak .samo o 
Lwów można nie żywić poważniejszych obaw. 
Jesteśmy już teraz w stanie sparaliżować za­
machy 11 ieprzyjacieLskie w  tym  kierunku.

(T e le g ra m  w łasny „G o ń e a  K ra k o w s k ie g o “ ),
• Frysziat, 20 sierpnia.

„Robotnik Śląski" donosi, że Urząd powiato­
w y w e Fryisztacie otrzjm ał z  Pragi telegram, 
ażeby na razie wstrzymać wymiainę marek pol­
skich na korony czeskie. Podobno wymiana ma 
się odbywać w  stosunku 3:1, a  w  wyjątkowych 
okolicznościach mogą jeszcze niadejść ulgi,

m m
Kraków, 21 sierpnia.

Słyszeliśmy to już nieraz aż dto znudzenia z 
ust Lloyda George‘a, że Polska nie ma przyja­
ciół w  gronie sąsiadów. W rogie czynniki za­
rzucają nam także często i zarzucają nadal „czu 
purnośe" i  „im peryalizm " — zupełnie bezpod­
stawnie. Wobec takiej opinii tem większą wa­
gę posiada dla nas fakt, iż  coraiz częściej zaczy­
nają niam przyznawać nacyę nwet nieprzychyl­
nie usposobione koła zagraniczne, jeżeli mowa 
o aspiracjach do Śląska Cieszyńskiego, który 
to problem rozwiązała rada ambasadorów w 
Paryżu na naszą niekorzyść. Przypominamy 
sobie niedawny protest Niemców cieszyńskich 
przeciw odłączeniu przedmieścia Cieszyna od 
Polski. Przypuściwszy, że w tym wypadku od­
grywać mogły rolę interesy ekonomiczne owych 
Niemców — gdyż względy gospodarcze nie po­
zwalają bezkarnie dzielić jednolitego, przemy­
słowego terenu między dwa państwa, — to o- 
próoz tego igłotfeu Nimców cieszyńskich pojawia­
ją się ciągle jeszcze inne głosy z ostrą krytyką 
decyzyi koalicyjnej w  spmaiwie śląska.

Tak n. p. „Neue Freie Rresse" zamieściła 
świeżo artykuł p. Ł „Podział Śląska Cieszyń­
skiego", gdzie w  sposób zupełnie zdecydowany 
w  sporze cieszyńskim opowiada się po stronie 
Polski. W  sprawie cieszyńskiej „Roma locuta 
©sit" — powiada to pismo. Także i  w  tym  twypa-

gorączkowe podniecenie, wobec czego lepiej aby 
wojskowi nasi przez Gdańsk nie jechali. Z tego
też powodu wspomniany kapitan zarządza co­
fnięcie w kierunku Wejcherowa kilku jeńców 
bolszewików, sanitaryuszy i lekarzy, eskortową*
nych przez naszych żołnierzy, a ujętych w  oko­
licy  Redy. Jeńcy d  m ieli jechać przez Gdańsk, 
Niemcy jednak dowiedziawszy się o ich trams-
porcie mogliby łatwo zechcieć odbić ich naszej
eskorcie, co doprowadziłoby do nowej awantury. 
Cywilni natomiast — według opinii kapitana — 
mogą jechać, lepiej jednak, aby w  Gdańsku nie 
wychodzili na miasto, lecz na stacyi czekali na 
pociąg od Tczewa- Stosujemy się do t.ej rady i
w  Gdańsku pozostajemy na peronie, ulokowaw* 
szy rzeczy w  zagłębieniu ławek. Polaków jest 
spora paczka; przeważnie znajdują się panie
7. dziećmi, powracające z Gdyni do Warszawy.
Opuszczają one polskie wybrzeże wcześniej, oba­
w iając się większych zamieszek, o których krą­
żą już głuche wieści.

Niemcy gdańscy są do nas usposobieni nie
wrogo już, ale poprostu nienawistnie, wściekle, 
zwierzęco; prowokują. c*ni nas na każdym kro* 
ku, wywołują burdy i bijatj-ki- Nie kryją się też 
oni zupełnie z sympaiyą dla bolszewików; o- 
kazują ją jawnie i niedwuznacznie. Gdy pociąg 
pociąg nasz wjechał na dworzec gdański, wśród

dku pogwałcono prawo wolnego stanowienia 
narodów o swojm lotsie. Plebiscyt, zapropono­
wany pierwotnie przez Polaków pod hasłem 
idei narodowej i demokratycznej uznała koa- 
licya za „zbyteczny*'. Streszczając cały przehieg 
nieszczęsnej sprawy Śląska Cieszyńskiego, au­
tor stwierdza naprzód, że orzeczenie rady am­
basadorów, jakby się zdawało, powinno w  zu­
pełności zadowolić Czechów, którzy otrzymali 
najważniejsze obszary pi żerny słowo tej pno- 
wincyi, a na)wet linię kolejową Bogumin—Ko­
szyce i  przedmieście Cieszyna. M yli się jednak, 
Joto sądzi, iż  Czesi nie pragną juz teraz niczego 
więcej, jak dobrych stosunków z Rzeoząpospo- 
litą Polską. Tak n ie jest bynajmniej. Wszak w  
stałej komisyi zgromadzenia narodowego dr. 
Benesz przy głosowaniu uszedł zaledwie jed- 
®ym głosem przed wotum nieufności za prze­
prowadzoną kampanię dyplomatyczną w  spra­
w ie  Śląska Naiwne masy czeskią a  wraz z nie­
m i także kierownicy dyplomatyczni czeskiej re­
publiki, uważają decyzyę koa lic ji za ciężką 
swoją porażkę (i), widząc w tem symboliczny 
upadek pretensyi czesko-słowtaekich, opartych 
na prawach historycznych. Przecież o ugrun­
towanie tych pretensyi — pisze „Neue Fr. Pres­
ie "  — ■wałczyli oni lat tyle w parlamencie .wie­
deńskim, co im pozwalało pozbawić wszelkich 
pnew do wolnego stanowienia o swym losie 
Niemców czeskich, mieszkańców Sudetów i o- 
kręgu znaimskiego. Akty paryskiej konferetncyi 
pokojowej, tak piln ie strzeżone pnzed naitrętnem 
okiem, ogółu, wskażą dowodnie, Jak bliscy byli 
CzesJ utraty części Czech niemieckich na rzecz 
Niemiec.

Charakterystyczne wywody „Neue Freie Pres- 
se“  są jasnym dowodem, że nawet niezbyt nam 
przyjazna zagranica należycie ocenia potworne 
krzvwde Śląsk a, Cieszyńskiego

oczekujących na stacyi odezwały się radosne o* 
krzyki:

— In Danzig sind die Rnssen!
Była to mowa o delegacyi boiszawiokiej w 

Gdańsku.
Wykrzykniki te powitane były przez przyjezd­

nych Niemcóv, wprost entuzjastycznie.
Około godziny 10 wieczór podstawiają pociąg 

do Tczewa. Wkrótce po nim odejdzie pociąg po* 
spieszny do Warszawy i  Poznania (w Bydgosz­
czy się rozdziela); wszyscy prawie jadą do Tcze* 
wa pociągiem osobowym, wcześniejszym, aby 
spokojnie, bez pośpiechu „na łeb na szyję", pod­
dać się foimaloościom rewizyjnospaszportowym, 
które w  dradze powrotnej nie są tak straszne, 
jak przy wyjeździć z Polski. Około godziny Lej 
przychodzi do Tczewa pociąg pośpieszny i w kro ■ 
ce mkniemy nim ciemną, bezgwiezdną nocą po 
rozległych obszarach Pomorza i równiny w iel­
kopolskiej-

W  południe jesteśmy w Poznaniu. Dławiąca 
atmosfera „wolnego" miasta Gdańska- gdzie 
trzeba było uważać bacznie, aby nie być napa* 
dniętym przez bandy rozwścieczonych Niemców, 
ustąpiła swobodnej odżywczej atmosferze, panu 
jąoej w  prześlicznej stolicy Wielkopolski-

-o -------
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Gospodarka sowietów doprowadziła Rosyę
do ekonomicznej katastrofy.

Stwierdzają to urzędowe statystyki sowieckie. — Przemysł, rolnictwo 
zrujnowane. —  Rozpaczliwy stan dróg i komunikacyi. — Oo naprawy

trzeba dziesiątek lat i miliardów.
Kraków, 21 sierpnia.

O fatalnym stanie gospodarczym w 
Rosyi sowieckiej podaje nader ciekawie 
informacye własne, po czyści zaś zaczer­

pnięte ze źródeł zagranicznych lwowska 
„Gazeta Wieczorna", oipierajac się głów:* 
nie na cyfrach podanych przez „Kkonomi- 
czeskaja Żiźń", ..Wiadomości Wszechro* 
syjskiego Centralnego Komitetu W yko­
nawczego rad robotniczych, chłopskich i

cy tamtejszych stosunków produkcvłnych prze­
powiadają., iż z początkiem jesieni br. cały ruch 
kolejowy w  R os ji zupełnie ustanie. Również i 
Krasili wyraził sAę kilKakrotnie, l i  przed r .1928 
nie ma m*>wy o przywróceniu czeęściowo przy* 
najmniej normalnego *uchu kolejowego w Ro* 
syi, a i  wówczas może to mieć miejsce jedynie 
przy bardzo wydatnej -pomocy zagranicy i  przy

, śniwestycyaich, które pochłoną około 3 miliardy 
kozackich, gwardyi czerwonej i Moskiew. I rubli w złocie, 
sklej Rady delegatów robotników i czor* ] Produkcya przemysłu żelaznego, która w r. 
wonej armad*1, oraz na meimoryaile jedne- 1915 dostarczyła około 225 milionów pudótr, do- 
go z członków „Raldy gospodarczej rządu ' starczy wedle przypuszczalnych obliczeń w roku 
sowietów". Źródła jak widać tak autory* bież. 30 milionów pudów" a zatem nie o wiole 
tatywne. że trudno powątpiewać w pra- | poaa(j iq procent.

Giefeawy obraz przedstawia obecny rosyjski 
przemysł tekstylny, z istniejących przed wojną 
26 przędzalń są obetnie zaledwie 3 czynne.

Środki transportowe na wodach śródlądowych 
Rosyi zmniejszyły się na 1/3, —  1/4 a gdziizmtie* 
gdzie na 1/10 -przedwojennego stanu. Urządzenia 
portowe morskie i rzeczne.Moki, ifep. znajdują 
się w  najopłakańszym stanie; tonaż okrętowy 
rosyjski spadł na 4-~3 procent stanu przediwp-

wdzd-wość ich relacyi. . i
Oto ponury obraz stosunków rosyjskich 

w  ujęciu Iwo wyki-ego dziennika:
Rolnictwo 1 przemysł Rosyi wykazują stałą 

fcendencyę chylenia się ku zupełnemu upadkowi.
Kilka -dat wystarczy do dokładnej ilustr-acyi- 

Piodukcya konopi w  Rosyi miała przed wojną . 
doniosłe znaczenie zarówno dla ntej samej, jak 
dla całej Europy. W  marcu br. odbył się jar* 
mark, poświęcony specyaitnie pronukcyt konopi.
Okazało snę, że powierzchnia uprawna konopi j j-emiego.
zmniejszyła się ,w r. 1919 w porównaniu z r. 1914 $ Nie lepiej się przedstawia dzisiejsze rolnict- 
o 60 procent i wykazuje nadał tę samą teudonr ' w® i  hodowla bydła w Rosyi. Stan koni spadł 
ęyę, tak, iż w  rofbu bieżącym uprawa konopi wy- J w wielu okolicach do 10%. Zarządzane przez 
niesie zaledwie 15 procent stanu przewojennego. , r^ąd sowietów wie własnym zakresie dobra nie 

N ie lepiej przedstawia się sprawa przemysłu - przynoszą mimo ogromnych wkładów (mówią o 
papierniczego północnej Rosyi, której niewyozer { m iliardzie rubli z górą) żadnych dochodów. Za* 
pane przestrzenie leśne stanowiły dla tego prze* i lódwle 20% roli jest uprawianych Zboża, kono- 
^•eciłn ha,^ 7n normy ślnv it«ren. W  roku 1919 było ii pie i  bydło spadły u włościan do ilości wystar­

czającej na wyłączne ich utrzymanie i dla ham* 
dlu nic nie pozostaje. Przed wojną Rosya ekspor­
towała za granicę około 15% swej produkcyi 
zbożowej; obecnie przy zbiorach, wynoszących 
żalediwue 45% przedwojennych — niema naiwet 
mowy o -pokryciu zapotrzebowania wewnętrz­
nego.

Jaikae są przyczyny taik katastrofalnego stanu

mysłu bardzo pomyślny iteren. W  roku 1919 było 
iw jpółn. Rosyi jeszcze 6 przedsiębiorstw papier­
niczych, w  drugiej połowi-e 1919 r. już tylko 3, 
skutkiem czego wyzyskanie odnośnych urządzeń 
technicznych zmniejszyło się z 65 proc. na 24 i  
to w  czasie, gdy ilość robotników, zajętych w 
tym przemyśle, zwiększyła się o 30 proc- 

Produkcya skór wykazywała jeszcze w roku 
1918 sztuk 126613, w roku 1919 zaś zaledwie $
15.889, a to, jak podają wspomniane źródła, po ■ gospodarczego dzisiejszej Rusy i?  Źródła wymię*
pierwsze dlatego, że ludność Wiejska skóry su- » nionę podają jako takie zupełną niechęć. nawet
rowie zużyitkowywiaia raczej dla celów żywnościo 
wyich, niż j e oddawała m  bezwartościowy pie* 
niądz papierowy.

Jak smutna jest gospodarką kolejowa sowie­
tów, świadzą na,stępujące cyfry. Z parowozów 
rosyjskich było 1 stycznia 1917 całkiem nie do 
użycia 19 procent, 1 stycznia 1918 —  31 procent, 
1 stycznia 1919 — 47 procent, a 1 stycznia 1920 — 
58 procent

Jest to o tyle charakterystyczne, ile że ze
względów militarnych czynione są w  dziedzinie t sabotaż rządu sowietów przez ludność, wresz
kolejnictwa największe wysiłk i — mimo których 
zdołano zaledwie 15 procent; wymagających re- 
paracyi parowozów przywrócić do stanu uży* 
walnego. Ponieważ brak w  Rosyi zupełnie częś­
ci składowych pa.rownzów, przeto, by jeden pa­
rowóz uczynić używalnym, zbiera się części 
składowe z 5 czy 6 uszkodzonych innych paro* 
wozów, które się w  ten sposób skazało na zupeł­
ną zagładę. Gdy Rosya przed wojną wyrabiała 
rocznie 800 do 1000 parowozów n-owych, teraz 
wytwarza ich z trudnością 40 do 50, tak, że znaw

niezdolność mas de pracy, wywołaną odpadnię­
ciem jakichkolwiek podniet do pracy produbtyw 
nej, dalej całkowitą dewaluacyę pieniądza,
skutkiem której nawet najwyższe dochody ro­
botników nie starczą im na skromne utrzymanie 
zupełny brak bezpieczeństwa osobistego, obsa*
dzanie odpowiedzialnych stanowisk osobami, — 
które ani umysłowo ani moralnie do swego star 
noiwiska nie dorosły, częściowo świadomy, w 
części nieświadomy —  niedołęstwem wywołany

cie wojną, która 3 i  pół miliona ludzi odciąga 
od pracy produktywnej.

Takie to stosunki gospodarcze pa-n-ują w pań* 
stwie, które opiera się na przymusie pracy, m i­
mo którego z 1,500.000 obowiązan. do pracy, za­
ledwie 750.000, a zatem 65 proc. faktycznie pra­
cuje. Jak źle za pracuje, na to wskazuje fakt, iż 
produkcya zsocyalizm/anych przemysłów wy* 
nosi 30 do 25, a wedle niektórych zaledwie 10% 
przedwojennej produkcyi-

0 dokonanie zbiorów i zasiewów.
Kraków, 21 sierpnia.

Ministerstwo rolnictwa i D. P. zwróciło się 
do Centralnego Tow. Rolniczego z prośbą o za­
apelowanie do swych członków o wytężenie ca­
łej energii i usilności w  kierunku dokonania 
zbiorów i normalnego obsiew-u zbóż ozimych w  
gospodarstwach własnych i przychodzenie z 
pomocą przy zbiorach i  obsiewach jesiennych 
tym sąsiadom, którzy d la braku sprzężaju lub 
sił roboczych tych wiażnych czynności gospo­
darczych normalnie dokonać nie mogą. Mini­
sterstwo rolnictwa i  D. P. komunikują, że ze 
swej strony starać się będzie w  miarę możno­
ści dostarczyć rolnikom wszelkiej pomocy w 
zakresie dostawy węgla i benzyny do orki i  
młocki oraz dostaw nasion zbóż do siewu z Po­
znańskiego. Zboża do siewu, stosownie do zgło­
szonych w starostwach zapotrzebowań, dostar­
cza U. Z. O., nasiona zaś zbóż kwalifikowanych 
dostarczane będą za pośrednictwem uprawnio­
nych do tego: Kooperacyi Rolnej, Syndykatów 
rolniczych, Centrali stowarzyszeń handlowych,

Zw. ekonomicz. Kółek roln. w  Krakowie, Syn­
dykatu rolniczego w  Krakowie i  Banku rolni­
czego we Lwowie oraz Tow. „Gra-mum". Wobec 
sytuacyi w  kraju szczególniej doniosłe znacze­
nie ma dla całej ludności sprawa zbiorów i ob­
siewów zbóż ozimych, dlatego też Miii. Rolni­
ctwa prosi usilnie, by na te czynności gospodar­
cze Towarzystwo zwróciło specyalną uwagę 
swych członków.

C. T. R. uprasza wszystkich tych rolników, 
którzy z powodu wypadków wojennych zmu­
szeni byli opuścić swe warsztaty rolne, o na­
tychmiastowy do nich powrót z chwilą, gdy 
sytuacya wojenna na to pozwoli.

Ten ostatni ustęp dotyczy narazie przede- 
wszyistkiem Królestwa.

N ow e i infatrif i  roxporxa tlxen i4 i.

Sądy doraźne dla przestępstw  
urzędników.

(4) Rozporządzeniem Rady Obrony Państwa 
z dn. 6 sierpnia poddano przestępstwa urzędni­
ków, ulegające karom, przewidzianym w usta­

wie z dn. 30 stycznia 1920 r. (kara śmierci Z® 
łapownictwo) orzecznictwu sądów doraźnych 
Rozporządzenie równocześnie zaznacza, że dl4 
wprowadzenia sądownictwa doraźnego w z4” 
kresie przestępstw urzędników dostateczne W' 
dri« ogłoszenie rozporządzenia w dzieunlfc® 
ustaw K. P,
Tymczasowe zaopatrzenie wdów 

i sierót po wojskowych.
Ustawa o zaopatrzeniu wdów i sierot P6 

wojskowych z dn. 27 m ają została obecnie zini®' 
nioną rozporządzeniem R. o. P. Wedle no*vro 
redakcji art. 1. tejże ustawy otrzymuje naStł 
pujące brzmienie:

„Rodziny oficerów, urzędników wojskowych 
i  szeregowych wojska pplskiego, poległych W® 
zmarłych w czasie od 1 listopada 1918 r. wisk* 
tek dzrałań wojennych lub też w wykonani® 
służby, bez winy danej osoby z powodu waru®* 
ków służby wojskowej łub chorób zakaźnych* 
panujących w wojsku lub w miejscach pobył® 
służbowego, jak również zaginionych na oba**" 
rze działań wojennych oraz rodziny inwalidów 
zmarłych wskutek inwalidztwa nabytego z po' 
wodu służby wojskowej, —  otrzymuje od dni4 
1 stycznia 1920 roku aż do wydania stałej ust®1 
wy następujące tymczasowe zaopatrzenie mi®" 
sięezne:

W dowy po generałach, oficerach sztah®' 
wycli i  równorzędnych 2.000 marek.

■2. W dowy po kapitanach, oficerach volf$ 
azych, chorążych i  równorzędnich 1.400.

3. Wdowy po podoficerach zawodowych i m*!' 
strach wojskowych 800 mk.

4. W dowy po podoficerach niezawodowych * 
szeregowych 500 mk.

5. Każde dziecko jedńą piątą część odnośni 
pen,syi wdowiej; łącznie zaopatrzenie wsizy^J 
kuch sierot nie może jednak przewyższać pen*P 
wdowiej.

6. Rodzice lub jedno z nich pozostające pr®? 
życiu, jeżeli pozostaje bez środków do życia ‘ 
jeżeli zmarły był ich jedyną podporą mat ery*)' 
ną, — jedną czw. część odnośnej pensyi w d* 
wiej.

Zupełne sieroty otrzymują zaopatrzenie w f*  
sze o 100 proc. ponad normę; jednak łączne z*‘ 
opatrzenie sierot nie może być wyższe od łą0*  
nego zaopatrzenia wdow.yi i sierot za 
matki.

źa  zupełne sieroty t. j. bez obojga rodzic*®' 
uważa się także te sieroty, których matka, 1®* 
macocha z jakichkolwiek przyczyn nie pośliń 
da lub traci prawo do pensyi wdowiej".

Przymusowa służba w policyl 
państwowej.

Z dn. 13 sierpnia weszło w  życie rozpot*^ 
dzenie R. O. P. w  przedmiocie przymusowi*! 
służby w policy i państwowej.

Wedle art. 1. tegoż rozporządzenia funkcyd' 
naryusz policy! państw., zaprzysiężony zgodni, 
z postanowieniem ustawy o policyi państwow*,1 
obowiązany jest przez czas trwania wojny * f 
pozostawania w służbie policyjnej. W inny prz?' 
broczenia tegc rozporządzenia ukarany będi#® 
z całą surowością prawa.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Św. Joanny 

Wschód słońca: 4'46 

Zachód słońca: 604.

Długość dnia: 13 29.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Sobota: „Noc listopadowa".
Niedziela: „Noc listopadowa".

TEATR „BAGATELA*
Sobota: ..Aszantka".
Niedziela popoh: „Czy Jest co do oclenia".

Wieczór: „Rycerz z łabędziem".
o f e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h

Sobota- ..Wieczór baletowo-operetkowy.
Niedziela popoł: „Noc balowa".

Wieczór: Wieczór baletowo-operetkowy.
—  o —

Vae wictis!
(m-m) Pisma zagraniczne francuskie. w . s,vle

 _________  i ....... i...... ..-„ToratSZ*angielskie, które nadeszły w dniu wczoraj* ■ , 
do Krakowa nic miały jeszcze wiadomości o> ,
szei zwycięskiej ko,ntrofe»zywie. W ieściw ^  
dek Warszawy w najbliższym czasie i  
Polski. W  tonie tych info-rmacyi i artyj

alo gro 
bo chociaż

szczególnie angielskich przebijało groźne 
szej przyszłości ,-vae victis“ , bo chociaż z • - 
y, nism koalicyjnych nie deklarowało cne ‘ jal<°
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Wrogie Polsce jednak — to platoniczne politowa­
niem nrzesiakhiete współczucie i „rozsądn a11 

' M'ąyjacielskie rady nie wróżyły nic dobrego. 
■•Times" już oddawał Polskę niejako n,a łaskę i 
°tiełaske bolszewików, pouczając, że warunki 
bolszewików sa rozsądne, odpowiadała w zupeł* 
hości wymogom sojuszników i Polska absolut­
nie przyjąć je musi. Wszystkie prawie dzienni­
ki angielskie poełuwtailały politykę Lloyd Geor* 
ke'a, uznajac ja jako „jasna, jedynie rozumna 
i umiarkowana": a choć mówiło sie. że niepodle­
głość Polski musi być utrzymana, pomimo sze- 
leńsitw Polski" (Gloibe) — to obciążano te tezę 
balaistem zastrzeżeń etnograficznych i  różnych 
innych.

Teraz kiedy wojska musze w  zwycięskim pocho 
dzic pędza przed soba wroga, kiedy niebezpie* 
czeóstwo przestało grozić Warszawie — możemy 
8 'lżejszem sercem czytać te enumcyacye. poleca­
jące nas wspiainaałomyślności i  „dobrej woli so­
wietów'". bo wierny, że oręż polski, zmieniwszy 
Sytuacye na froncie, dokona także niezawodnie 
Metamorfozy poglądowi naszych sojuszników na 
Zachodzie.

Wiedeńscy przyjaciele Bolszewii 
Wciąż jeszcze zdobywają Warszawą

Ptdczas gdy kontrofensywa armii polskiej roz* 
'" ója się coraz pomyślniiej, odiptóra iac wroga co- 
-a:i dalej od stolicy, niektóre dzienniki zagrani­
czne zwłaszcza niemieckie, sygnalizują jeszcze 
yW*Ie uipadak Warssawy (111) Tak np. „Arbettcr 
*tg.“  donosi w depeszy z Wiednia w numerze 
8 To sierpnia że Warszawa została, zajęta przez 
P^lseawików dnia 17 bm. o godz. 10 przedpoł. 
Niedios^ jednak na leni. Oigan socTalts-romv 
dodaje, iż  „w  związku z kiapitulacya Warszawy 
®W>yłj sig w  mieście w ielkie manifestacye bob 
szewiatoie" (!)

Możliwe, że w  dniu 17 bm. odbyły sie w  Wair- 
Szanvie marni festacye i to w związku z wojna boi 
|zawiicka, ale*—  z powodu odparcia czerwonej
Qawały.
. Okres krytyem y dla nas miiinał — będą to tak* 
*® musieli uświadomić sobie nawet przyjaciele 
*ow ietów zagranica-

Pułkownik House, Polski,
(PAT). Agetucya. Havasia. „Liberte11 

^Yróciła się do pułkorwnitot. Housa, Który pnzy- 
“Jł ‘wczoraj wieczór do Paryża, z zapytaniem, 
Jfckie jeat zdanie jego o obecnej sytuacji iw Eu- 
^°Pie. Pułkownit odmówił udzielemliia jakich- 

oświadczeń i zaznaczył, że może tylko 
'uw*en.de, że osobiście po#iada dożo żywej 
■Tmpatyi dla Polski. Polska i  Francya są dla 
JJ*8® dwoma państwami w  Borwpłe, dla któ- 
rreh ma najwięcej uczucia.

5 f r a n c i  rosyjscy w Warszawie 
przeciw jeńcom bolszewickim.

„Kuryjar. Poranny11 donosi o charaiktcrystycz- 
zajściu, jakie miało miejsce na Now\m 

A;iecie w czacie prowadzenia przez tę ulicę 
! cńopw bolszewickich. 

s- w idoi tych eksczerwonoai’miejców rozległo 
a wy myślanie w  iezyku rosyjskim. 

J**ej Rosyanie bawiący w Warszawie, ujrzawszy 
r , » n a j t  zdniczej armii! bolszewickiej, za- 

groźnie ku tum krzyczeć:
Won w 6* W iec was nareszcie wzięto do nie* 

1 • 'Wszystkim wam należy sie niewola! lo -  
tp.i ^ T ^ tow cy ! Bandyci! Czego wy chcecie od 

spokojnej, pracowitej Polski? 
co tutaj leziecie?! Kogo tu chcecie uszozę-

ków zadeklarował sie jako aotSrcy ich zwolennik.
Lecz na ogół hoiimarza.mi i.ymi fes? prfiwazn.e 

Rcs.yanie przyjeżdżający razem z ojskieui bol- 
szewickiein.

—  o —
Teror na Ukrainie.

„Ukraina" zamieszcza szereg wiadomości, z 
którym  wynika, że na Prawobrzeżnej Ukrainie 
wybuchło powstanie pod dowództwem pułkow­
nika Sturka. Odesa ma być umarłem miastem, 
a ludność żyw i się wyłącznie rybami. W  K ijo­
w ie zaprowadzono system kartkowy. Wszędzie 
na. Ukiaiuie panuje teror, a Trocki ogłosił am- 
nestyę dla wszystkich dezerterów, którzy w 
przeciągu tygodnia zgłoszą się do oddziałów 
wojskowych.

■wi » wB

Szpieg bolszewicki jako ochotnik-
(T) Przed kilku dniami zgłosił się do koini- 

syi zaciągowej Nr. 1 w Krakowie pewien mło­
dy mężczyzna, podający się za podchorążego 
Schreiber-Zaleszczyckiego, który domagał się w 
sposób gwałtowny odesłania na front.

W  trakcie Lego Schieiber został rozpoznany 
jako były szpieg austryacki, który swego czasu 
spowodował aresztowanie legionistów i ćmieić 
tycnżel Obecnie podejrzany o szpiegostwo na 

S rzecz władz bolszewickich. Schreiber pa rniej- 
K scu musiał poddać się osobistej rewizyi. Rezul- 
j tat był zdumiewająćy»j Przy Schreiberze znale­

ziono 13.000 M w  gotówce, a w  jego mieszkaniu 
znaleziono następnie rozmaite waluty na sumę 
miliona Marek. Dalsze dochodzenia za ewentu­
alnymi wspólnikami prowadzi D. O. G. w Kra­
kowie.

Jak w Wilnie i w Mińsku.
Z różnych stron dochodzi szereg skarg na 

zbyt pospieszną i  paniczną ewaku.tcyę władz i 
urzędów cywilnych. Z Działdowa. Wonbrzeżna 
i impyich miejscowości komunikują nam, iż 
władze opuszczamy te miejscowości na długo 
■przeć przyjściem nieprzyjaciela, pozostawiając 
ludność na pastwę losu. W  Działdowie w  do­
datku władze przed opuszczetiom miasta wy­
puściły wszsytkioh więźniów. Wywołuje to slu- 

ł szne rozgoryczenie ludności j drwiny ze strony 
I Niemców, którzy przypominają, iż w  1914 roku 

władze niemieckie opuszczały poszczególne 
miejscowości dopiero w ooliczu nieprzyjaciela.

—  o —

Z targu.

—uwiac czerwonym terrorem i  uMaaia 
^alką?l Bodajeście przepadli razem 
rosyjskim potwornym socyałizmem, z waszymi 
armiami pracy, z wa&zymi samodzierzczymi 
Wetami, z waszym znacyonainzowan i em Komeu 

Jeńcy szli w  mólczeiniu. - ,,,,
-  Wstydzę się. że jestem waszym rodaku m l 
wołał oburzony Rosyanta. —  Stanowicie nig y 

Rozmyta buńbe mej ojczyzny! jesteście cuchną* 
$ » « * » »  zdrowego europejskiego socyąlimnn 
P®icki Niaijwtyższemu nia wysokościach, ze mar 
!*al,0k Piłsudski zaczął was wymiatać swoją 
®«komita artyleryą! Och! Komendant Prłsuas- 
ki nietyik0 Polski broni! on broni Przed waszy* 
S l f f ę f lnem'i Pomyjami całei Europy! on oca.a

JeĄcy 3ajj Zę  sipuszczomemi głowami, a  Ro-
im  złorzeczył. 'że ośmielili sie ,'ar' W  na Warszawę.

Bandyta k*' “ ; k o m i s a r z e m ,
aająwszy jakąś miejscowość, na- 

zrtT . m ianowali swego komisarza, nie 
^ T;dzaiąc przytem zbyt w ielkiej wybredności 

u,- j  rze łych komisarzy. , . . .
bu/ aV ITVzy komisarzem jest jakiś 19-letm |r 
kiś’n ^ ,°k? litach Ostrołęki komisarzem jest ja- 
botor^ nikl kłóry znany był w okolicy jaku 

5 czny band,yta, a po przyjściu tolszeu l-

(m m) Targ wczorajszy cechowała w ielka ob­
fitość owoców, jarzyn i grzybów. Również na­
biału i drobiu dowieziono większe ilości. Ziem­
niaków pokazuje się coraz więcej, to też cena 
ich sjiada, za kilogram płacono 3 marki ^ubie­
głego targu 4 marki). aZ głowę kapusty żąda­
no 1— 2 miarek, za wiązkę buraków 3 marki, 
za wiązkę marchw i 4 marki, za kiło cebuli 12 
marek za kilo fasoli szparagowej 12 m arei, za 
kaeaan kukurydzy 2 mairki, za wiązkę makó­
wek 8—10 marek, za k:'lo pomidorów 30 marek, 
za litr bobu 4 marki, za litr fasoli białej tzw. 

j „jaska" 14 marek, za litr  fasoli* kolorowej 8 
j marek. Za kilo jabłek zależnie od gatunku żą-

!dano 5-—7 marek, za kilo gruszek 5—8 marek, 
za kilo renkłod 8—10 matek, za kilo węgierek 
j 10— 12, za litr ostrężyn 4 marek, za litr brusz­
nic 8 marek, za koszyczek maślaków lub ry­
dzów 10 marek, za koszyczek „prawdziwków" 
20 marek. Za kilo masła płacono 110—120 mar., 
za litr  mleka 5—-6 ma.eiK, za jajko 2 m. 50 f.

Ceny drobi uutrzymały się w tej samej w y­
sokości co ubiegłego targu.

Za kilo mąki pszennej żądano 32 marki, za 
kilo grysiku 46 marek, za litr ka^zy jęczmien­
nej 14 m„ za litr pęcaku 18 marek, m  litr ka- 
szyjaglanej 24 marki.

— o —
CHLEB BIAŁY Z taĄ&t AMERYKAŃSKIEJ w

zmniejszanej racy! po 75 dkg. na osobę w cenio po 
13 Mk. za 1 kg. wydadzą piekarze i konsumy od 
24 bm.

KII ROWNIC1WO WARSZTATÓW WYDZIAŁU 
GUS PODARCZEGO S. III. KOP. zwraca się z prośbą 
do ogołu mieszkańców Krakowa o wypożyczenie kii 
kunastu nożnych maszyn do szycia, za które kiero, 
wndetwa warsztatu przyjmuje pełna odpowiedzial­
ność i gotowe jest na każde żądanie w dobrym sta­
nie je zwrócić. Uprasza się o zgłaszanie maszyn do 
Kierownictwa warsztatów przy ul. Grodzkiej 13 I p, 
przed południem. Maszyny zostaną odebrane za re* 
wersem w mieszkaniu wypożyczającego. Wydział 
gospodarczy S. III. KOP. zav. iadamla, że przei .vnaa 
zbiórka różnych przedmiotów rozpocznie sic dnia 22 
bm. Osoby upoważnione do zbiórki, zaopatrzone są 
logiiymacyą czerwoną, wszystkie inne iegityinacye 
są nieważno.

KLERYCY W WOJSKU. W charakterze echotni- 
ków-żołnierzy po dzień 10 sierpnia 102.1 r. za zgodą 
władzy duchownej zgłosiło się w 5 .zkoinej kornpa 
nii sanitarnej w Krakowie fi2 kleryków.^ w rem 31 
alumnów Sominaryum Duchownego w Krakowie (8 
alumnów służy w innych formacyacb wojskowych, 
innych uznano za niezdatnych do służby wojskowej!, 
iii kleryków ze 7gramodzenio XX Salczylptów (z 

1 tCeh 2 vv inr.yeh formacyarb) 7 z Zakonu Towarzy­
stwa Jezusowego. C .^Zgromadzenia GO. Reckunpło-

yysfćw. 1 aluum Seminar,y..m lubelskiego i 1 zc 
Zakcnu OO. Kitnuinatów. Narlio do t’omocniczej 
służby saniląiT-c.i zgłosiło się ocaotniczo .K» młodzieży 
zr konnej. W reszcie X Karol Szrant. przełożony kle* 
tyków Zgromadzenia XX  Redempfoiysiów. oprosił 
Księcia Biskupa o pozwolenie, by mógł na równi z 
Kloiykami-otliolnikami pełnić służbę wojskową sa­
nitarną. Ochotnicy ci już w mundurach wojskowych 
odią v, ają rwiczeria wojskowe i uczęszczają na kurs 
sanitarno:,wojskowy w III. Bastyomc w Krakowie.

DO MIESZKAŃCÓW WSCHODNIEJ MAŁOPOL­
SKI ezarowu za ~iieskalycli w Małopolsce zachodniej. 
lYydzial dla mieszkańców wschodniej Małopolski 
Sekcyi orgąnizttcy.ino-zaoiągowej KOP w Krakowie 
(pl. Szczepański 6, II. p.) w porozumienliu z działa; 
czarni narodowymi wschodniej Małopolski ogłasza: 
Wszyscy mieszkańcy wschodniej Małopolski, męż­
czyźni między '17 a 50 rokiem żyaia obowiązani są 
Podać odwrotnie swe adresy powiatowym Komite 
tem Obrony Państwa wraz z zaznaczeniem swego 
stosunku do wojska, stosunków rodzinnych, osobie 
stycli itd. Powiatowe i lokalne Komitaty Obrony 
Państwa winny ze swej strony postarać się o spis ze 
wschodniej Miń opolski. Wszystkie Komietty niosące 
pomoc uchodźcom, winny podać KOP w Krakowie 
adres.., swoje oraz spis uchodźców. Wezwanie ni­
niejszo wystosowuje Wydział dla mieszkańców wacho 
dniej Małopolski na życzenie okręgowego Inspekto­
ratu Armii ochotnicze: we Lwowie. Do dni 10*ciu 
obowiązanie 9ą lokalne i  powiatowe Komitety Obro­
ny Państwa oraz Komitety uchodźców przedłożyć 
spr| wozatnie Sekc?1 I, KOP, w Krakowie. Wszyscy 
mężczyźni między 17 a 50 rokiem żyoia, tymi- spi- 
Uam objęci poddani zostaną w Komitetach powiat. 
O, P. przeglądowi kwalifikacyjnemu, czy ii w ja< 
kam stopniu powinni być użyci w służbie oorony 
Państwa. Wzywa sie gminy, aby nią tolerowały u 
siebie dezerterów, oraz tych którzy swego obowiąz­
ku w obec Państwa nie spełnili. Zt. wydział dla mie­
szkańców wschodniej opolski S. I KOP. w Kra* 
kowie: Pułkownik Czesław Mączyński. Albin. Ray­
ski, Stanisław Rymar, dr Romuald Struozowski, Jó- 
zef Zachąją

POZDROWIENIA Z POLA BITWY OD KRA* 
KOWSK'CH OCHOTNIKÓW Krakowscy ochotnicy, 
służący w bateryi „B“ ciężkiej artylWyi, pi zasyłają 
dla redakcyi „Gońca KvakowskieK’o‘l i dla nadobnych 
Krakowianek serdeczno poŁtu o wierna, skreślone w 
huku dział pod Radzyminem.

NABOŻEŃSTWO DZIATWY POLSKIEJ. W nie­
dziel* ania 22 sierpnia w kościele OO. Reform<*tó''.
0 godzinie 8 ramio o^biKlzie się nabożeństwo specyal- 
ne dla dzlai,wy polskiej o powodzenie oręża naszego. 
Na nabożeństwo to wzywa się dziatwę polską mia* 
sta Krakowa i okolicy. Przed Mszą św, przemówi 
do dziatwy ks. prowineyał Zygmunt Jainicki.

Z t e a x k i „BAGATELA" „Aszantka" Perzyń- 
skiego powtórzoną> dzisiaj zlatanie pc iciz dziewiąty. 
Role główne kreuj? pp. Nowacki i Wernicz. Jutro 
popołudniu zabawi wszysiKich serdecznie wyborna 
farsa Henneąuinea „Czy jest co ao oclenia". Spek­
takl wieczorny przyniesie raz jearra s „Rycerza z ła» 
będzuiera" romuit.yczna liisioryę Winawera. Próby 
z zapowiedzianej nowości Gabryela Dregolyego „Do­
brze skrojony flak" ida w żyw em tempie poć kierun­
kiem reżysera Nowackiego. Premiera odbędzie się 
we wtorek 24 bm.. drugie zaś z rzędr przedstawienie 
wybornej k, imeayd satyrycznej we środę dmą na* 
stępnego Bilety nabywać już można przy kasie, 
która abonentom przechowuje ich miejsca do godzi­
ny 1, dnia poprzedzającego nanośn« przedstawienie.

„BAGATELA" DLA KOŁNIERZA daje w niedzielę 
znowu wesołe przedstawienie kóre poprzedzi pre- 
lekoya na czasie, Redaktor Lekszycki. Początok o 
godiznie 11 przedpołudniem Wstęp bezpłatny.

WIECZORY BALETOWO,OPERETKOWE urzą- 
dkan“ przez dyrekcyę teaitru Nowości spotkały się 
z pełnym uznaniem publiczności. Sala wypełniona 
vV czwartek i w piątek po Drzegi świadczy niewymo­
wnie o wielkim zainteresowairtiu się Krakowa. Toteż 
publiczność nie szczędziła oklasków znakomiiej pa­
rze- baletowej N. Nadieźdimie i Z. Nellemu, jak rów* 
nieź gorąco przyjmowała występ annkomitej śpie­
waczki L. Rogiiiakiej., Wieczory baJetowo-operetko* 
we powtórzone zostaną jeszcze w sobotę i y miedzię- 
lę wieczór. W niedziele popiółudniu ..Noc balowa", 

„CZAP WALCA" melodyjna operetka O. Straussa 
ukaże się jako (najbliższa premiera w środę 25 bm 
w teatrze Nowości. Reżysęryę prow adzi L. L^ajner, 
cześć muzyczną B. Walewski.

BRUNO WINAWER, autor wystawionych przez 
teatr „Bagatela" sztuk: „Rycerns z łabędziem" i
„Roztwór prof. Pytla", odczyta dziś (sobota- o godz. 
8 wieczór w Domu artystów i plac św. D icha), sta* 
raniem krakowskiego Związku pracowników pióra, 
szereg niedrukowanych utworów z cjklu: „Tematy
1 wa.ryacye" (dyaiogi, felietoiry. grotesk: apokryty). 

KONCERT JLA CHORYCH ŻOŁNIERZY (Kr.) '
■inieyatywy „Czewonego Krzyża11 odbył się onegdaj 
w szpitalu przy ul Wawrzyńca Koncert dla chorych 
żołnierzy pud kierunkiem opiekunki szpitaia piof. 
Ludwiki Grodzickiej, w obecności komend«n+a pułk. 
dra Piątkowskiego, wszystkich lekarzy, oficerów, 
i delegata aińer. Y M. C. A. Przemawiał pięknie 
i stosownie do obccrc j chwili por. Kaczorowski, kon­
certowała panna Z. Szrombówna srana młoda pia­
nistka. śpiewała dźwięcznym głosem pannu Potoc* 
ka oraz podch. Abeles. deklamowała z sapałam p,na 
Bielska a znany skrzypek Eihenscnutz zokończył 
część muzyczną. Wzcuszającą była scena wojenna 
odegrana artystycznie przez aktora inwalidę woj. 
Kwakiewicza, Sceny baletowe świetnych uczniów 
piof Koszutskiego, p. Wojnara i małej Chróściń- 
-kiej oraz deklamacye humorystyczne por. Hola. 
przyczyniły sic niemało do uprzyjemnienia, wieczoru 
Po koncercie rozdano chorym żołnierzom papierosy 
i książki: dar Czerw. Krzyża i arner. YMCA.

IT) KARY WYMIERZONE PRZEZ PAS 31W U- 
RZĄD WALKI Z LICHWA. Państw, urząd walki z 
lichwą skonfiskował w sklepie spożywczym Kata* 
rzyny Szmaiek 25 klg. cukru biriJege. Za. pokątmą 
sprzedaż pieczywa ukarano Helenę Jabłońską 200 M. 
gizywny ewent. 2 dni aresztu. 7.n wypiek pieczywa 
Markus Ty ras bkazp,ny na 200 M ewent. 4 dni are-
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sztu. Za brak cennika Hirsch Lezer 1000 M lub 7 dni 
aresztu Aleksander Zaremba 50C M lub 3 dni are­
sztu. Za wypiek ciastek skazano Romualda Pieczar* 
kę na 3000 M grzywny lub 10 dni aresztu. Za nieod­
danie i ukrywanie skór surowych Abraham Wan- 
derer na 13.000 Łik. grzvwny lub miesiąc aresztu.

(T) UJĘCilE Sai>jffiGA CZESKIEGO. Przed kilku 
dneami aresztowano na stacyi w Zwardoniu (granica 
czeskoasiowacba kolo Żywca) podejrznego osotnika 
podającego się za Karola Stofa 1. 18 z Nowego łozi­
na, Przy aresztowanym znaleziono koło 70.000 koron 
czeskich i szczegółowe mapy terenów pogranicznych 
z umieszczonemi a nich odnośnikami. Stola oddano 
w ręce organów daforazywy w celu dalszego docho­
dzenia

(Tł ARESZTOWANIE 9 KOMUNISTÓW KOŁO
0SWię01?4l&, W  niedzielę 15 bin. aresztowano w 
Jawiszowicach kolo Brzeszcza fpow. Oświęcim) 9 
mężczyzn w chwili gdv odbywali pod golem nie* 
bera ( i )  posiedzenie ..kółka'1 bolszewików. Organa 
bezpieczeństwa był; od dłuższego czasu na tropie 
tego slow : • szenie, którego 6złon.kowic jak ze 
śledztwa wynika nawiązali kontakt ze spartakow- 
earm niemieckimi w celu wypracowania planów 
terorysliczych i starań o zdobycie większej ilości 
broni. Proponowane były zamachy na kasę „Jura 
itj. państw, urząd ochrony1 jeńców robotników1 i u- 
znodżców) i  na kasę stacyjna w Jawiszowicach. L* 
silowa.no również rozszerzyć działalność agitacyjna 
na robotników pobliskiej kopalna węgla w Brzeszczu. 
Wśród aresztowanych znajduje się poszukiwany od 
dłuższego czasu dezerter oraz kilku b. członków1 
PPS., którzy jednakże od dłuższego czasu w porty? 
nie brali udziału.A reaztowanych dostawiono do tut. 
więzienia wciskowego przy ul. Montelupich. Dalsze 
śledztwo w toku.

(T ) N A3ŁY EGON NA PLANTACH; We czwartek 
20 bm o godz. 2 popołudniu zmarł nagle na pian 
tach na ławce tuż obok ulicy Basztowej urzędnik 
pocztowy śp. Henryk Keller zam. przy placu Ma­
tejki 10. Wezwany lekarz stwierdzi! udar serca. 
Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny sądow-ej.

(T ) KIESZONKOWIEC I DEZERTER. Wczoraj a* 
resztowano Mieczysława Maciejczyka 1. 20 rodem z 
Krakowa znanego kieszonkowca poszukiwanego nad­
to prząz władze wciskowe za dezercyę.

fT) OBŁAWA NA WAŁĘSAJACYCK SIĘ. Onegdaj 
władze wojskowe zarządziły obławą na ulicach mia­
sta i w lokalach publicznych. Wielu mężczyzn mi­
mo wykazania sio papierami wojskowemi — którzy 
jednak nic mogli określić bliżej swego zajęcia, od­
transportowano do robót -wojskowych koło Krakowa.

Kronika gospodarcza.
„PRZEGLĄD GARBARSKI". Uboga nasra pra 

ęa zawodu wa została wzbogacona przez nowe 
wydaiwsiictwo, „Przegląd Garbarski'', -krtorofo 

pierwszy zeszyt pozwała rokować młodemu pi­
smu jak najpomyślnieyszy roawój. ,,Przegląd 
Garbarski** pozostaje pod redakcyą wybitnego 
fachowca w  zawodzie garbarskim, inż. Mieczy­
sława Bachorza i znanego dziennik a raa dra W a 
cłia/wa Szperbera. Zeszyt przynosi omówienie 
szeregu ktualnych. dotyczących zawodu gar­
barskiego, rzeczowo przedstawiając stan obec­
ny garbarstwa polskiego, jego cele i  wymogi,

NO W Y P O D A IS K  OD M Ą K I W  GZECHO SŁO­
W ACY!. Jak donosi praska „Trybuna", czesko- 
siowacka komisya raiędzyminiisteryalna posta­
nowiła, że każd; , kto posiada rocznego docho­
du więcej, niż 15.000 koron, rprzy odbiorze -kart 
chlebowych ma dopłacać po 3 korony za kilo­
gram powyżej ceny maksymalnej; pracodawcy 
zaś nie będą płacili dodatku clilebowiego za tych 
podwładnych, którzy mają u nich mieszkanie 
wraz z Galkowi tem utrzymaniem. Podatek od 
mąki zmniejszono w  ten sposób, że właściciele 
niemi poniżej hektara są od tego podatku wol­
ni. (W ynosi on 30 hal. od kilograma zboża).

(1.) ZBIÓR ZBCŚA W E WŁOSZECH. Tegoro­
czny zbiór zboża we Włoszech obliczony jest na 
45 m ilionów cetnarów. Ponieważ roczne zapo­
trzebowanie Włoch dochodzi do 70 miliomów 
cetnarów, Włochy będą zatem musiały impor­
tować 20 do 25 m ilionów cetnarów zbożai. 
MEESS? VSC38©. O B

PRZEGLĄD GARBARSKI
już wyszedł

0o nabycia w biarze rokiamy .Prasa", Kraków, 
Karmelicka 16.

Ruch giełdowy.
Warszawa, 20 sierpnia.

Na rynku papierów panowało usposobienie 
mocne i zwyżkowe. Wobec braku materyalu po- 
ku,p nic mógł być zaspokojony, skutkiem tego 
listy -ziemskie i obligacye miasta Warszaw1 
znacznie zyskały na kursie. Akcye również by 
ty poszukiwane i nabywane po wyższych kur­
sach. W  dziedzinie dewiz obcych panowało 1; 
sposobienie sł3be. Obniżono kursy franków fra 
cuskich i dolarów, podczas gdy inne kursy p-. 
ootstały bez zmiany. Ruch 'większych rozmiar ■ >. 
nie przybrał.

W  Warszawie panował w ostatnim tygodniu

zupełny za.stój ur handlu hurtownym, natomiast 
w Lodzi było duże ożywienie, zjaw ili się bowiem 
kupcy z Galicy! i z rozmaitych miasteczek- Kon­
gresówki, kórzy. nabyli dużo tawiwćiw ha,w ełnia­
nych. Głównym artykułem poszukiwanym był 
Oxford. Zakupi ono także sporo tak zwanej Sy- 
beryi. Dużym był popyt na towary Sclieiblera 
Heiinzta i na towary ze Zawiercia. Towarów ze 
Zawierciu zaczęło już nawet brakować, z powo­
du licznych zakupów. Największym i kensumen 
ta-rni towarów łódzkich są obecnie Kraków1 i 
Lwów. W ielu  kupców łódzkich założyło filie 
swoich magazynów iw Krakowie i we Lwowie, 
gdzie robią znaczne obroty. Jednym' z najbar­
dziej poszukiwanych towarów są następujące: 
Sybery-a Scheiblera 110—135, Gayera 110—115, 
Oxford Scheiblera 70—72, Heinzla 80—82, Bui- 
garya ze Zawiercia 70—72. Są to prawie jedyne 
towary, zakupywana w ostatnich czasach w 
■większych ilościach. Kupcy spodziewają się zna 
cznego. ożywienia w- nadchodzącym zimowym 
sezonie.

Amsterdam, 20 -sierpnia.
Skóry surowe wolorwe pół kg. 45 cent., skóry 

by cze 42.
Kursa giełdy: Londyn 10.98, Berlin—Ham­

burg 6.05, Paryż 21.80, Bazylea, 50.50, Wiedeń 
1.35. Kopenhaga 45.40, Chrystyainia 45.40.

Londyn, 20 sierpnia.
Olejek mięto-wy 3/6, mentol 37, kamfora 7* 

blacha r-■ oporządzał na 58, sierpień—wrzesień 
56, październik- grudzień 54, antymon krajo­
wy 45.

Antwerpia 20 sierpnia.
Owies La Piata rozporządza lny S6, żółta ku- 

kurudzta La- Plata rozporządzałna 78 i pół, ha 
morzu 72, 73.

Lyon, 20 sierpnia.
Giełda paryska z dnia 19 sierpnia: Landy® 

50.52 i pół, Nawy Jork 14.02 i pół, Belgia 106*50, 
Włochy 65'50, Rumunia 32'25. Szwajciairya 232*50, 
Praga 23‘75, renta francuska 4% z 1917 r. 71*50, 
renta francuska 4% z 1918 r. 71*15, renta tnam- 
cuska 4?ó z 1920 r. 87*50, renta francuska 5% z 
1920 r. 102*25.

Marsylia, 20 sierpnia.
Giełda towarowa: Ryż 180. guoch 135, mąc®*

ka kartoflana 145.
Havr, 20 sierpnia-

Ba.wełna sierpniowa 637, bawełna wrześniów® 
029. bawełna październikowa 617.

Lyon, 20 sierpnia.
Jedwab seweński 250, jedwab włoski 260, je­

dwab syryjski 220, jedwab chiński 270, jedwab 
katoński 185.

1   ' ~   . .   .. . .      | r

i Porażka Budionnego pod Lwowem.
{ _ l.  __i  1______ i   ̂r  ■ _______  _^  « r mDobre wiadomości ze Lwowa. — Zniesienie 2 szwadronów Budiennegf 

Niefortunny rozkaz zajęcia Lwowa w dniu 17 b. m.
Lwów. (PAT ) „Gazeta Lwowska" donosi: Z j było tak silne, że nieprzyjacielskie szwadrony

frontu w obrębie rejonu miasta Lwowa nade 
szły dziś na ogół dobro wiadomości. Kawalarya
Budiennego, która nie licząc się z ogromnymi
stratami jakie poniosła, zapędziła się pod na­
sze pozycye, odpartą została ogniem karabinów 
maszynowych. Podnieść należy dzielność na­
szej kawaleryi, która w brawurowej szarży w y­
jechała naprzeciw atakujących dwóch szwadro­
nów. W  szJfey uderzenie naszych oddziałów

j jazdy już nie istnieję. W  innem miejscu nas« 
batalion piechoty w  nocnym wypadzie zaata­
kował silniejsze oddziały jazdy ni&przyjaci^* 
skiej. Padło 300 koni, 48 koni osiodłanych, ka* 
rabin y maszynowe, sztandar brygady bolszffW*- 
ckiej wpadły w nasze ręce. Bndienny, k t ^  
otrzymał rożka* zajęcia Lwowa dnia 17 b &* 
przez dwa dni następne f  dziś poniósł ciężki® 
Straty.

Bolszewicy opuszczają kurytarz polski.
Naucn. (PAT) Radio. Według infonmacy ze 

źródeł niemieckich z Prus wschodnich, wojaka 
rosyjskie opuszczają polski korytarz. Dalej po­

dają tesame źródła, ie lotnicy polscy rzucili * 
aeroplanów krążących nad Działdowem pis#10 
ulotne z zagrożeniem zniszczenia miasta.

Poldku (PA T ). Radio. Oficyalne deposze, jakie 
nadeszły dziś do Paryża z Warszawy, potwier­

dzają wielkie sukcesy, uzyskane przez Polakb* 
pod Warszawą.

Odezwa do ludu polskiego*
Z kosami, widłami i cepami na bolszewików! — Odstawianie bolszewików

schwytanych w ręce władz.
Warszawa (PA T ) Ka terenach oswobodzonych

2, pod najzdu bolszewickiego ogłoszono następu, 
jącą odezwę: Ludu Polski! Rząd bolszewicki za­
jął sporą, połać naszego kraju wojskiem swojein. 
Zaślepiony chwiloiwem powodzeniem, zwlekając 
z odpowiedzią na proipozycye pokojowe rządu 
polskiego, parl na Warszawę hordy dzikie w złu­
dnej nadziei zdobycia stolicy, nas pi a.wych go­
spodarzy na naszych ziemiach chciał uczynić 
swoimi niewolnikami. Ludu polski! przeliczył 
się rozzuchwalony wróg. Zasilone licznymi o- 
chotnikami wojska stojące pod. mojem dowódz­
twem, w piorunowym ataku pobiły nieprzyja* 
cielą i południu i północy i odrzuciły go od W ar­
szawy. Rozbite i odcięte -bandy bolszewickie błą­

kają się jeszcze, (kryją po lasiach gTabiąc i r8®* 
jąc dobytek mieszkańców. Luda polski! ***2 
jak jeden mąż do walki z pierzchającym *  
giem, niech noga najezdnicza nie wyjdzie z t°, 
skiej ziemi Za poległych w- obronie ojczyzny ” , 
ców i braci, za zniszczone zbiory, za zraboW®^ 
zagrody, niech karząca twoja pięść zbrojo® 
widły , kosy i cepy padnie na kark bolszewil**/ 
wziętych żywcem odstawiając w ręce w łai2 *Ju 
bliższych wojskowych lub cywilnych. 
wróg nie zazna w odwrocie ani chwili --wytc-t1 
nia, niech zewsząd nań czyha śmierć i nie^v 
Ludo polski do broni. Piłsudski. Warszai"'®1 
sierpnia 1920 r.

Solidarność Ameryki i Francyi w sprawie polskiej-
. . .  . . .

| przez rząd francuski, sądzę, źe różnice rh ^uy 
I Waszyngtonem a Paryżem leżą tylko w Pc*

zasadach. Co do P °[l .'cz?

Lyon. (PAT) Radio. W edle doniesień 7. Wa- 
■ />';.gtonu amerykański sekretarz stano dla
spraw zagranicznych Colby oświadczył, ie  nota j Ce, a nie w ceiu i w  ------------  —  — .
nilleranda do rządu waszyngtońskiego wyka- j bolszewików — oświadczył Colby — w yst® ,^  
■ała zupełną zgodę między rządami francuskim j obserw ować różnice między polityką. dtei
. amerykańskim w sprawie konfliktu rosyjsko 
niskiego. Mamy to snme zasady- — oświadczy! 

tolby — co 1 rząd francuski w sprawce rosyj­
sko-polskiej. Co do uzra-na generała W rangla

aych a oświadczeniami ich rządu, aby \V
się przekonać, iż teorye moskiewskie nie 1 
parze z działalnością polityczną.
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Wolne połączenie 
delegacyi polskiej w

Wa*azawa (P A T ). Dzisiaj ministerstwo spraw 
Za€ranicznych nadesłało nam następujący tekst 
pfdiiodepesz, datowanych z Moskwy z dnia 19 
^"Pn ia  1920 r.: Warszawa, Sapiolia, Minister- 

spraw zaoranioznych: Wasze depesze będą. 
aaTcirmiast doręczone waszej delegacyi. Żadne 
Pf^eazkody nie są stawiane delegacyi w jej ra- 
^"^elegraiicznem komunikowaniu się z War- 

Cziczerin.
Warszawa, Sapieha, Ministerstwo spraw za 

““̂ Wlioanych, dnia. 18 h. m.: Wasza delegat;ya
o zawiadomienie was. że jej stacya radlo-

_ele^raficzna będzie komunikowała się z W ar- 
p Wą od godziny 2 do i  według Greeuvicha. — 
°dpasamiy Cziczerin.

Wyjazd dziennikarzy do Mińska 
znowu wstrzymany.

Warszawa. (Telefonem M.) Mimo decyzyi mi- 
^^rtstwa spraw zagranicznych przesądzającej 

^ysłanie do Mińska dzieninkarzy na rokowa- 
^  Pokojowo i  ostatecznego ustalenia terminu 
y^Jazdu na środę dnia 18 b. m., wyjazd ten 
W idu je się jeszcze ciągle pod znakiem zapy-

radiotelegraficzne 
Mińsku z Warszawą.
tania. Przyczyną zwłoki s ę  w  dalszym ciągu 
truaności komunikacyjne, ainowiem wtadze 
w ojskowe nie niają potrzebnej ilości samocho­
dów do dyspozycyi.

Delegacyi p i w  o m  w M m i .
Warszawa (tel. M.). Dziś nadszedł z Między­

rzecza następujący list;
Delegacya prasowa na konferenoyę w  Miń­

sku, mianowicie przedstawiciele pnasj francu­
skiej, holenderskiej i polskiej wskutek błędów 
w organizowaniu ekspedycyi, za które winą po* 
oo*i Warszawa, po dwudniowpj podróży do­
brnęła do Międzyrzec za i  niema fizyczne] moi- 
uości oni dale] juc-haó, a&j wraca ż z powrotem. 
Przedstaw rcielo prasy angielskiej i amerykań­
skiej wyruszyli dalej, dzięki tiemu, że a mb asa 
da angielskie, udzieliła im automobilu

Najusilniej prosimy Naczelne Dowóuztwo ł 
ministerstwo spraw zagirainicznych o jak najry­
chlejsze umożliwienie nam dalszej drogi do 
Mińskia lub powrotu do Warszawy.

Podpisy 8 dziennikarzy.

WBohaterski naród polski sam się uratował".■ w

Weygand o zwycięstwach polskich. — Nieobliczalne konsekwencye 
**yclęstwa. — Zwycięstwo jest polskiem. —  Polski plan operacyjny wy­

konali generałowie polscy.
Worzaawa. (PAT) W  rozmowie z korespon- 

^ totem francuskim p. Genty o operacyach, któ* 
doprowadziły do pogromu armii bolszewic- 

*4el! znakomity francuski generał Weygand,
*** sztabu generalnego marszałka Focha, wy- 

j^toł niedwuznacznie swoją opinię o działalno- 
naszego naczelnego dowództwa i  generałów 

^ćk ich . Ze względu na rozmaite usiłowania 
^ń n ik ów  nieodpowiedzialnych, rozsiewają- 

fałszywe i tendencyjne pogłoski o charak- 
naszych oponacyi, zamieszczamy w cało- 

h^wywiad i opinię generała Weyganda, który 
r*Medział co następuje: Wspaniale zwycięstwo 
ykklą pociągnie za sobą konsekwencye o nie- 
J?“«*alnej wartości dla sytuacyi międzynaro- 
^ • 1 .  Ono skonsoliduje państwo polskie, któ- 
. to istnienie jest konieczne dla bezpieczoń- 

Francyi. Niemcy, które już miały nadzie- 
U jśc ia  w stosunki bezpośrednie ze sowi et a- 

So rzucić czerwoną armię przeciwko wro- 
z poza Renu, będą zmuszone wyrzec się 

{w^Hnięcia tym środkiem przekreślenia trnk- 
« ® wersalskiego. Jeżeli polscy kierownicy bę- 
^^uniali wyciągnąć korzyści z tego zwycię­

stwa, mam pewność i* armia bolszewicka w  
iiajkićtszym «zasie Straci wszelki* znaczenie.

Na uwagę korespondenta francuskiego, że ge­
nerał jest człowiekiem najbardziej popularnym 
w Polsce, że wszyscy go uważają za znawcę 
Warszawy, szef sztaimi generalnego marszałka 
Focha z ożywieniem odpowiedział: Niema w 
tern ani słowa prawdy, proszę pana o natych­
miastowe objaśnienie opinii publicznpj w tej 
sprawie. Podki eślając swoje słowa pświadcąył: 
Zwycięstwo, które Jest powodem wielkiego 
święta w Warszawie jMt zwycięstwem. pol- 
skiem. Przewidujące operacye wojskowe zosta­
ły wykonane przez generałów polskich, ne za­
sadzie polskiego planu operacyjnego. Moja rola 
jakoteż oficerów misy i francuskiej ograniczyła 
się do wypełnienia kilku braków w szczogó­
łach wykonania. Współpracowaliśmy z najle­
pszą ohęcla w tern zadaniu. Nic ponadto. Bo­
haterski naród polski sam ślę uratował. Iran- 
cya mia dosyć własnej chwały wojskowej, aby 
nie robić co do niej roszczeń w przyjacielskiej 
Polsce.

Plany generała Wrangla.
O zdobycie Odessy. —■ 30.000 chłopów w szeregaoh Wrangla.

^ ia d e ń  (PAT). Radio. Biuro koresip. domml z j jęto zostało wzmocnioną przez 30.0O0 wieśnla.
\  tr pcniaje „Tim es11 z Konstiantyno,po ■ tA " '  rs a. . , _ —

Wranłgel stara się przerzucić swoje 
s c r ydto- na prawy brzeg Dniepru, oby

ków. Również dońscy kozacy przyszli mu z po­
mocą. Wranglowi udało się przeciąć połączę- 
nie kolejowe między kozakami kubańskimi a 
główną ari^lą.ua Ukrainę Odessę. Wojsko

\Utlr*
1 orowokacyi niemieckiej. —  Powstańcy polscy opanowali Mysłowice 

■ Katowice. Zażarte walki na całym pograniczu.
Telegram własny „GoAca JKrakowsłHeyo".

francuskich — lud- 
o śląska Iuż po raz drugi

»®thOwftV«». Kraków, 21 sierpnia.
niemieckie gwałty w

miejscowościach, a pozba- 
u ^ałóT.. , ■* obr°ny wskutek wycofania: się
N  poll n0^ pacyJnych 
[ N i e  ®6mege ślą  
nV^ciła 7n ' fnicę pierwszego powstania) 
v L °^ e,zwv w CRlach samoobrony. Wsku-

rbzpocze+ K °mfearyatu plebiscyito-
J o N łó w  samoah-°rganiZOWarLie reSularnych
N A ? ®  Wsła-ch 
tth* Sórni

samoobrony, a  jednocześn ień i 
wsiach i  osadach i a h i y c ^ ^ ^  Ba„

„  e>v/micy, chwyciła za bron. r  «a to -
ł C  u4erzenicm opanowali domyślnej •

Po krótkiej, choć krwawe) lecz poń

wa.lce z niemiecką „Sicberheitswehr". Jedno­
cześnie rozgorzała wialka pomiędzy Polakami 
a „Sicherheitswehr“ i innemi organizacyami 
niemieckiemi w Szopienicach i innych miejsco­
wościach pogranicznych. W alk i te —  w  chwili, 
gdy te wiadomości wysyłano — trwały ze 
zmiennym prziebiegiem. Oczywiście, że jesteś­
my zupełnie pewni najpoprawniejszej lojalno­
ści Niemców —  poddanych polskich na przy­
znanej nam części Śląska Cieszyńskiego.

Niewątpliw ie — ma się tu do czynienia z 
usiłowaną planową dywersyą Niemców górno­
śląskich na korzyść znajdującej się teraz armii 
bolszewickiej w Kongresówce. Terrorem zmu­
sili oni poprostu ludność polską Górnego Ślą­

ska do chwycenia za broń powstańczą, chcąc 
w ten sposób przysporzyć nam trudności w roz 
3trzygających chwilach. A le to przewrotne „ko­
panie dołków" zgubi tylko ostatecznie „sprawę 
niemiecką" na Górnym Śląsku.

Bitwa Polaków z Niemcami.
KuettłgMwu&ieThausen. (PAT) Radio. Informa- 

cye niemieckie o zajściach na Górnym Śląsku 
„Telćgraien Union" donosi pod datą 20 bin., że 
polska koutrakeya na Górnym Śląsku rozwija 
się dalej. Polacy obsadzili cały obmiar yranloz- 
ny Górnego Śląska. MiejJcowOści śzopiauiod i 
Michenau (?) są ich centrum operacyjnym.. W  
sile 200C ludzi posuwają rlę Polacy du Katowic 
i zajęli już cały szereg miejscowości koło Ka­
tu je . Felicya niemiecka stoczyła wielką walkę 
dzisiaj w nocy z oddziałami polskioaii na pół­
nocnej stronie od Boguszyc. Po stronie polkcyi 
niemieckiej jest 12 zabitych 1 wielu raunrch. 
Z powodu przewagi Polaków musiały się od­
działy SichorLeltSwChry uiiinąć i  zwróciły aÓf
0 natychmiastową pomoc. Jak podaiją infortna- 
cye Polacy mają zamiar tLuleruchomlć dzbŁaj 
przed południem górnośląski^ kopalnie. D wie 
polskie, kopalnie już strajkują. BDtejscowość 
Dąbrówka została przez sokołów obsadzona, a 
przewody wodociągowe popirtzecanant WMiUg 
wiadomości dotąd jeszcze nie potwierdzonych, 
mieli Polacy zająć Hutę Laury Panuje tam 
wielkie zamieszanie, drukaroue bchellemana 
zupełnie zniszczono.

Katowice pod grozą armat 
i sądów doraźnych.

Sosnowiec (PA T ) Dzisiaj ujawniły wzmożoną p~ 
nergię władze koalicyjne w Opolu UaunJęto do* 
tyehczSMsuwego koniendanfa załogi. Powierzono 
załogę francuskim i v losklm oddziałom. Władze 
w Katowicach objął generał Grubtitir, Główne 
ulice miasta zostały obsadzone większymi od­
działami wojskowymi. W  gmachu teatralnym 
ustawiono karabiny maszynowe, na okoko w - 
miasta armaty. Od jutro roczn^ tunkcy >. • 
w Katowiacch sądy doraźno, Dzisiaj wieczocem 
przyszło w Katowicach do nowych starć z d «  
inonstrantami niemieckimi. W  Sosnowcu sły­
chać wystrzały i wybuchy granatów, przyczem 
spodziewają się ataku ua polski komisaryat ple­
biscytowy- Władze koalicyjne zarządziły odpo­
wiednie środki.

Bezczelne ultimatom Niemców
do dowództwa francuskiego.

Warzzawa. (Telefonem M.) Z Sosnowca tele­
grafują, że delegaci Niemców demonstrujących 
przeciw Pciakom zgłosili rtę na Górnym Ślą­
sku do dowództwa wojsk okupacyjnych fran­
cuskich z oświadczeniem, że jeżeli w  ciąga U  
Ofdzin wojska francuskie ule będą rozbrojone
1 usunięte z obwodów przemysłowych, w  (ak ia  
razie ludność niemiecka nl& odpowiada za na­
stępstwa. Równocześnie nadchodzą wiadomo­
ści, że Niemcy rozbroili kilka oddziałów okupa­
cyjnych, przyczem napadali na rodność polską.

Neutralność Górnego Śląska.
Warszawa. (Telefonem M.) Z Berlina telegra­

fują: „Vot3sische Zeitung" informuje, że rząd 
niemiecki zaproponował komisyi międzysojusz­
niczej na Górnym Śląsku rokowania co do 
przestrzegania ścisłej neutralności Górnego 
Śląska. Wojska państw wojujących w  rade  
przekrocz nua granioy Górnego Śląska mają 
być internowane. Wykluczone ma być równinę 
wspomaganie którejkolwiek ze stron wojują­
cych przez obszary plebiscytowe.

Sit I o w  odrzucił o e u lta M f G t t t o .
Warszawa. (Telefonem M.) Z Gdańska tel*. 

gratują, że sir Reginald Tower odrzucił wnio­
sek o ogłoszenie neutralności wolnego miasta 
Gdańska w wojnie polsko-rosyjskiej.

Chtopi łowią bolszewików.
Warszawa. (PAT) „Gazeta Poranna" podaje: 

Nasza kontrofensywa rozbiła 16-tą armię bol- 
sezwicką^ która miała za zadanie zająć W ar­
szawę. W iele oddziałów rozprysło się na tyłach 
i wałęsa się po lasach. Wojskanasze oczyszcza­
ją systematycznie teren z band, a pomagają im 
skutecznie włościanie. Zbierają się oni w grup­
ki z kosąmi, widłami i cepami, napadają na 
bolszewików, a ocalonych rozbrajają. Bardżo 
skuteczną pomoc w tej akcyi rozwijają kobiety 
wiejskie.
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P. T. Kupcom, 
Składnicom oraz
K ółkom  Rolniczym  p Q najniższych cenach i w wielkim wyborze poleca

Firma Henryk Recht
Kraków, ulica FioryaAska 2.

Zamówienia z p r o w i n c y i  uskute­
czniam odwrotną pocztą. 1785

78lnAŁ mi w poniedziałek 
*  dn. 16 sierpnia 1920 portfel 
uorzany. Zawiera' on prócz 
gotnwM kartę zwolnienia, kar­
to repstracyi i legitymacyę 
■p-K. U- na nazwidko: Dr. Da­
wid Laub kapitan, oraz inw 
dolmr cuta Łaskawy znalazca 
zechce pieniądze zatrzymać, 
a dokuru :nta wszystide zwró­
cić mi pod adresem: Dr. Laub, 
Kraków, Grodzka 61. 2044
I I f i lA  RÓŻ, nadający natu- 
Ł.IUIH  ralny rumieniec 1 
Mniejsza <Joza20Mkp., więk­

sza doza 40 Mkp.
Frano. Budziaszak, Kraków, Gro­

dzka 3. 2046

I IH IA  BŁAWATEK, proszek 
b lU lH  nadający oczom ni e- 
irófcnajy blask i czar. Franc. 
Budziaszak, Kraków, Bradzka 3.

2047
DOkOJU z porządnem umr- 
1 t>lo waniem poszukn j e u rżę- 
dnik wojsk., kawaler. Zgło­
szenia do Kra kowsl !ego Biura 
ewicjzefi, Dunajewskiego 9 
.dis inżyniera*. 204S

A T R A M E N T Y
antraceutu»:>. kancelaryjny 
i szkolny ko^korejcyjnie ta­
mo, tylko hurtownie, sprze- 
BBje Fabryka atramentów
ffikłn loBdaiitó, [Darowa Górnicza.
Cenniki na żądanie. — Trzy 
nóoki za nauosłaniem 20 Mk. 

1390
C in rn łir  po oficerze Pola- 
d lO lU iy  ku> i tó,y p-jległ 
w wojnie światowej (matka 
cmarła przed paru mii iąca- 
mi w szpitalu skutkiem wy­
cieńczenia) zw-acf.ją się tą 
drogą do miłosierdzia i on?*- 
sości e«.ytein.kó... Łaskawe 
datki, które umożliwią siero­
tom przetrwan e najcięższych 
chwil po śmierci matki i do­
pomogą jednocześnie do kon­
tynuowania nauki azkoiuej, 
przyjmuje Administr. Gońca 
dla „Ctworoa statut". °D38
MASZYNY DO PISANIA i ra-
*»l ohewanla, kasy kontrolne, 
rolki kuponowe d itarcza Ju- 
llum Hrektr, Kraków, ów. Mar­
ka 25. 1962

2 UBRANIA MARYNARKOWE
w zupełnie dobrym stanie, 

buty z cholewami nr. 41 do 
sprzedania. Oglądnąć można 
w Adraini rr Gońca Krak. 
Basztowa 17, I p. 2037

OBRAZ KREDKOWY (Chrystus 
ni Oliwnej jórze) w dę­

bowych ramach do sprzeda­
nia. U1.. Szlak 34,p arter na 
lewo. 2039

Obiady domowe i
z  3 -c h  d a ń  12 M k.

is . i. p.

Ważne dla P- T. Kupców i Kółek rolniczywhl
Już nadeszły: Świeży transport po cenach niskich.
Płóclenka białe grube I olenkle —  Plóoienką kolorowe, K lejonka lniana —  Zelgl, 
O xfordy, D ru k i, Materye n i  kostyum y —  Chustki na głowę I do nosa -  P u ń o ^o - 
chy, Skarpetki, Rękawlozkl —  N> :l, P rzę d za , Sznurowadła nlolanu —  W si jżkl je­
dwabne, Krawaty do w iąz.—  K o łn ie rz a  m ię k k ie  —  K a p e lu s z e  Plessa I HUokla,

Przyoory do szycia.
M yd łu  to a le to w e  „ T le n ” , farbka do bielizny „ O d o 11,

S zo zo tk l i noże gospodarskie —  B ib u łk i d o  p a p ie ro s ó w  —  Pasty do obuwia
I Ł  d. i t. d. 1771

Sprzedaż tylko hurtowna.
DOM HANDLOWY FKANClSZEK WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.

W IT A JC IE !!!

20łw

Powracający z lotnisk I wywcza­
sów. Witajcie i oddawajcie swą 
odzież do odświeżenia Zjedno­
czonym Pralniou i Farbiarnlon 
K u k o u ik r  „Tęcza".

Ubezpieczać moż-.a dane rzeczy 
od zaginięcia na dowolną wartość

HA1DEL HZTBOiei ilfliKICl 1 KtlllEClIO
M. ABr AHAMER

Kraków-Pougórze, ul. Legionów (3-go majaj S
sprzedaje kołki i przędzę czarną szewską, kapsle i hak' 
do bucików, politury do skór, wosk, maszynki dc kap®11 
i haków oraz wszelkiego rodzaju nici do szycia ii.aszynO' 
w ego i ręcznego po nader niskich cenach. Sprzedaż 

huriowna i częściowa. 140*

R ESTA U R A tYA i KAWIARNIA
WINCENTEGO DYDASIA
Kraków, Basztowa 12, Kleparz 3

poleca

nadzwyczaj smaczne czyste i zdrowe śniądaoi** 
obiady i kolacye. Kuchnia prowadzona we wi*‘ 
snym zarządzie pod kierownictwem szefa pierw­

szorzędnych reslauracyi warszawskich.

Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zamł 
wiania na zebrania towarzyskie i wosdH' 
P u n k i z b o rn y  d la  przejezdnych*

Na zamówienie osobny gabinet.

'M IC H E L  1&2 0 <
KATALOG ZNACZKÓW POCZTOWYCH DO NABYCIA

KRAKÓW „ P H I L A T E L I A ”  rynek »
SKRYTKA POCZTOWA 98.

40 różnych znaczków pocztowych 6 Marek p.

Przyjmuje się zamówienia na katalogi

„SENFA” i „SAMMLER W0CHE”
obejmujące znaczki pocztowe całej kuli ziemskiej.

PRZEDPŁATA 100 HKP, 2030

s s  WYKONUJE
ze nar, floMa&oii*

I FAB.1YCZKY i m

HOJTASZ i W O W IC Z
Kraków, ul. Podwale 5. Tel. 334
Dla przejezdnych w przeofągu 24-uh godzin.

r i c ł r 7 n n i o  brzytew, noży, nożyczek, 
UdllAGIIIG zorykóv,t nozy introligator^0*' 

i t, p. w krótkim czasie uskutecznia firm u j

Z. Szczęsnowicz i A. ZubikowsM
Kraków, Plac Maryackł 9

UENRYK LITTN£R z gminy 
* ł Dwcry, powiat Oświęcim, 
urodź, w r. 1896, zamieszkały 
w Trzebionce koło Trzebini, 
został napadnięty przez ban­
dytów z rewolwerami, obra­
bowany z port.elu z pieniądz- 
mi oraz z I a tą zwolnienia 
od wojska, wystawioną dnia 
12 czerwca 3920 przez Komi- i 
syę Uzupełniającą w Wadowi- ‘ 
cach. 2040

f REKLAMA
FUTRA MF.SKIE I DAMSKIE
przeruDia i wykonuje go bardzo niskich cenach z wła­

snych i dostarczonych materyałów, poleca też
L ISY  R O Ż NE G O  GAT UNKU.

U WAS A, Korzysmem dła każdego 
jest oddawanie robót już teraz.

Skład futer Paweł Halpern
w  K ra k o w ie , O ro d z k a  4 2 . 1927

JEST

Maszyny do pisania i rachowania
nawet supałnle zniszczone

przyj u uje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwsza 
W Salicyl pracownia do naprawy maszyn biurowych. Wykonanie 

dokładne, prędkie i pod gwarancyą. 1479
W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańsica 3.

DŹWIGNIA HANDLU!
Najpewniejszy skutek przy no* 
u a  ogłoszenia zamieszczane

W „GOŃCU KRAKOWSKIM” !

ÊDYCYJNE 2 P R Z E W 0 Z<
SMÓŁKA Z OGR. POR. -  ZAŁOŻONE PRZEZ CENTA. ORGAN. ROLN.
1920 Kraków, ul. Wliifla 8, I. p. Tel. 3588

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka 
w w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w P ° ' t

t v o z a f n
jiedla-Przewóz i ekspedycya mebli we własnych 

meblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników Prẑ J'łaSne
Własne magazyny na kolei. Wf ^  

do rozwozu towarów. ^

jęcych się csny niższe).
zaprzęgi I automobile 
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